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się w dniu wczorajszym rozpoczął 
Ri'o fiordon ploc:ze no soli są owej 

Na sali sądowej 
Kraków, 6 marca. 

Mglisty poranek marcowy. Pusta i 
cicha zazwyczaj przed godz. 9-tą rano 
ulica Senacka i Poselska w pobliżu sądu 
ożywiają się. Już o godz. 8,30 ustawił się 
n~przeciw gmachu sądowego szereg osób 
w nadziei, że coś ujrzą. U wejścia do !lą
du stoją: woźny, port jer i czterej poste
runkowi, którzy legitymują wchodzą
cych, Wpuszcza się tylko osoby urzędo
we, dopuszczonych członków prasy oraz 
osoby, mogące wykazać się wezwaniem 
sądowem. 

N a korytarzu przed wielką salą roz
praw ustawiło się 6 posterunkowych, w 
poczekalni, którą wiodą drzwi do poko. 
ju dla prasy i świadków - dwaj poli
cjanci, wreszcie przy drzwiach na salę
dwuch woźny"h, kontrolujących legity
macje dziennikarzy, według otrzymanej 
od prezesa sądu listy. 

Sama sala przedstawia niezwykły do 
tychczas widok: 

Galerja stojąca przemieniona została 
w trybunę o dwuch szerokich stopniach, 
na których ustawiono 5 ław dla 80 osób. 
Wejście na trybunę przez drzwi, prze
znaczone LU2:wyczaj dla prawników. -
Przed barjerą ustawiono ławę dla przed 
stawicieli władz i drugą dla świadków i 
przysięgłych niewylosowanych. 

Cały środek sali zajmuje 5 stołów, 
które między godz. 8 a 9-tą zajęło 30-u 
!)prawozdawców dziennikarskich, Mię

.... dzy barjerami w prawym kącie sali stół 
dla 6-ciu przedstawicieli sądu apelacyJ
nego. 

W oczy przybyłych rzuca się Wielki} 
PLAN SYTUACY JNY WD..LI ARCHI
TEKT A ZAREMBY W BRZUCHOWI-

CACH, . 
.. awieszony na ścianie naprzeciw ławy 
"'rzysięgłych, Czerwonemi kreskami za
"naczono na nim ślady, stwierdzone na 
:'1!ejscu zbrodni, a wymienione w akcie 
:karżenia. . 

Kilkanaście minut przed 9-tą przyby
:'1ają obrońcy oskarżonej: adw. Ettinger, 
dr, Axer i dr. WoŹDiakowski. Punktual
nie o godz, 9-ej 
w/PROWADZA POSTERUNKOWY NA 
SALĘ OSKARŻONĄ GORGONOWĄ. 
l(obieta średniego wzrostu, szczupła, wio 

RIT AGOR GONOW A~ 

sy kasztanowate, zaczesane na boki. - Pierwszy kroczy przewodniczący, wice
Twarz blada, odzyskuje po chwili ru- prezes sądu apelacyj~ego, dr. Je~~ ~~ 
mieńce. Jest w czamem futrze, tem sa- nim pOStępują wotancl dr. Krupltlskl I 
mem, w którem przybyła do Krakowa, dr. Ostręga. . 

Za chwilę podchodzą do oskarżonej Przewodniczący zawiadamIa: DZI-
obrońcy i rozmawiają z nią· Eskortujący SIAJ ODBĘDZIE SIĘ ROZPRAW A 
i;oshmm!wwy staje na stopniu, oskarżo. PRZECIWKO EMILJI MARGERICIE 
na siada na samym końcu ławy oskarżo- GORGONOWEJ, OSKARŻONEJ O 
nych. ZBRODNIĘ ZABóJSTWA W NOCY Z 

O godz. 9.15 wchodzą na salę proku- 30 NA 31 GRUDNIA 1931 R. W WILLI 
l'atr-rzy: dr. Szypuła i dr. Przytulski. - ARCHITEKTA ZAREMBY W ŁĄCZ
Witają się z obrońcami. Wszyscy wkła~a KAeH NA OSOBIE Ś.P. ELŻBIETY ZA
ją, !o~i. i z~jmują s~e miej~ca. W chwllę REMBIANKI. 
]1'czn·e!. przychodzi sędzla zapasowy, Skolei przewodniczący odczytuje li-
SoleckI. stę sędziów przysięgłych, przyczem oka . I zuje się, że DWUCH SĘDZIóW BRA-OtwarCie rozprawy KUJE. Następnie trzech przysięgłych 

O godz. 9.20 rozlega ~ię dźwięk prosi o ~wolni~nie z uczestni.czenia w 
dZ'lionb:a. Trybunał wchodzI na salę. rozpraWie, pOczem przewodniCZący pou-

cza przysięgłych o powodach wyłącze
nia, Wreszcie przewodniczący zarzą
dza, że 14-u przysięgłych ma zasiąść do 
rozprawy, Następuje losowanie, 

Jako przysięgli główni zasiedli: Paw 
lik Karol, Palczewski Stanisław, Perans 
Wojciech, Powiński Edmund, Maj Fran
ciszek, Lubowiecki Wojciech, Karasz
kiewicz Józef, Bielawski Karol, Kawalec 
Józef, Krajewski Józef, Otorowski Wła
dysław i Kępiński Tadeusz, zaś jako 
pl"Lysięgli zastępcy: Krowicki Wincen
ty i Kawat Roman. 

Po sprawdzeniu listv wvlosowa
nYch, przewodniczący odebrał przY
sięgę od dOpuszczonych dodatkowo do 
protokułowania rozpraWY stenografa i 
stellcgraiki, jako biegłych. poczem o 
godz. 9.35 rozpoczYna apI. dr. Ehren-

preis odczytywanie aktu oskarżenia. 

Gorgonowa płacze 
Gorgonowa Słucha chwileczkę, pO-

tem opuszcza głowę Ć 
I ZACZYNA PLAKA . 

Trwa to kilka minut. Oskarżona wy
ciera sobie twarz chusteczka i już cały 
czas słucha uważnie. 

pół {!odzinv trwa odczytywanie ak 
tu oskarżenia· PrzewodniczącY zarZa
dza 10-minutnwa pr~f'rWEt i prosi prOf. 
dr, Jankowskiego. który wraz z prof. 
dr. O]trychtem lasladł jako .znawca. o 
zbadanie stanu zdrowia sędzIe20 przy
sięgłego Maja, który z. widOcZnym tru
dem siedzi na swem mtejscu. Po przer
wie stwierdza prof. Jankowski. że P. 
MAJ ISTOTNIE CHORY NA TLE ZA
BURZEŃ SERCOWYCH, wObec cZe20 

przewodniczący gO zwalnia. a w iego 
mieisce zasiada sędzia urzysięgłv Kro
wicki. 

Po tYm incydencie kończv aplikant 
odczytywanie aktu oskarżenia, następ
nie przewodniczący zarządza odczyta. 
nie wyrf>ku sadn najwyższego w War-

I sza wie, nakazujacego ponow.ne rozpa
trzenie rozprawy w KrakowIe· 

Zkolei zabiera głOS prokurator dr. 
SZYPUŁ,A, który stosownie do usta-
wy. zmienia akt oskarżenia o tvle. ż.e 
oskarża Gorgonową O zbrodnię zabóJ
stwa z art. 225 ~ 1 nowej ustawy kar
neJ. przewidąiącej za ten cZYn .karę od 
5 lat więzienla do kary śmiercI włącz
nie. zamiast starego kodeksu, przewidu 
jącego wyłąCZnie karę śmierci. 

Akt oskarżenia 
Tymczasowo aresztowaną Emilję 

Margeritę 2-go im. Gorgonową córkę 
Jana Ilica i Joanny, urodzoną 7. III. 
1901 w OcieS'towie (Jugosławia). naro· 
dowości polskiej, zamężną, matkę troj
ga dzieci. '.lamieszkałą w Łączkach ad 
Rzęsna Polska, piśmtenną reltgji grec
/1<.0 - katolickiej. 

l oskarżam o to, 
że w nocy z 30 na 31 grudnia 1931 r. 
w Łączlkach ad Rzęsna Polska w za-
miarze zabicia Elżbiety Zaremby dzia. 
łała w taki zdradziecki i podstępny 
sposób przeciw nieJ, że skutkiem tego 
nastąpiła śmierć tej ostatniej. 

Czynem Powyżs.lym dopuściła się 
zbrodni skrytobójczego morderstwa ~ 
134 i 135 dawnej austr. ustawy karnej, 
a oIbecnie z art. 225 ~ 1. 

Rozprawa główna ma się odbyć 
przed Sądem Okręgowym w Krakowie 
jajko Sądem Przysięgłych. 

. Uzasadnienie oskarżenia jest nastę
pujące: 

Lwowski architekt, Henryk Zaremba, 
miał umysłowo chOrą żonę, k!Łórą z te
go powodu w r. 1923 umieszczono w 
zaldadzie dla umysłowo chorych w 
Kulparkowie. PO'.lOstawszy z dwoj
giem nieletnich dzieci, a to: ckoło 6-
letnim Stanisławem iQlkoto 9-1e,tn1ą 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 



c on 
Eltbletą, postanowił Zaremba wprowa- tycb warunkacb wytrzymać nie może, którym spala jego siostra. Otóż w gonowa. Twierdzi ona również. że 
dzić w swój dom kobietę, która zaję- że przez tę małpę żyć nie może i przez owym POkoiku, w którym stała wów-l szla PO lel<arza. a nie mogac znaleźć 
laby się gospodarstwem, a równocze- nią musi rozstać się z mężem" zapo- czas ch<>inka, zauważył przy pa~ają- i od bramy kll.!cz,a, zbudziła . ogrodnika. 
śnie wychowaniem dzieci. wiadając w końcu "zobaczycie, co się cym od śniegu blasku tJQstać kObIecą .. Otóż na szybIe Okna ogrodmka znale-

Wtedy napottkalon na osk. Oorgo- stanie". Początkowo sądził, że to Lusia, póź-I ziono ślady krwi GorgonoweJ i włosk! 
nową, która też w powyższym cha- ,Charakterystycznym dla odzwier- niej jednak na podstawle układu wlosów z te; lutra, co dowodzi. że najpierw 
raktę,rze zaangażował. Oorgonowa by- ciedlenia bezwzględnej nienawiści do i po futrze poznał, że jest to Gorgono. skaleczyh! rękę. a potem Szła Po dok
ła żoną lwowianina Erwlna GorgOna, Lusi 'Le strony Oorgcmowej, jest fakt, wa. Opuściła ona po chwili pokoil~, ki e- tora. a nie naodwrót, jak twierdzi os
który w króth-i czas PO zawarciu mal- że miała ona namawiać sprowadzone~o ruJąc Się na werandę, skąd skręCIła na ł{arżona. 
żeństwa wyjechał do Ameryki, pozo- z TarlJ() skich Gór prywatnegO de- lewo lm schod-om, wiodącym do ogrodu. Przeciw Oorgonowej świadczy po
stawiając dwudz1estokilkulet ą żonę. tektywa, by za wyna~rodzenlem do- Tknięty zIem przeczuciem wbiegł Staś nadto szereg innych poszlak urastają-

Po wejściu Oorgonowej do domu prowadził do stOsunku cielesnego z do pokOjU, si~stry, gdzie ?czom jego cych. do rozmiarów dowodów. Oto po_ 
Zaremby zawiązał się między oboJ- pewuą młOdą dziewczynką· • Tą dziew- przedstawIł SIę stra~'~ny wlddk. . ylala ona różne osoby do basenu w 
giem romans, którego owocem była czynką miała być Lustia, iktorą Gorg~- Lusia leżał!! na łozku bez oznak z,y- ogrodzie, z które!!o czerpano wodę, 
nieślubna córeczka Roma, licząca obec. nowa. chciała prZeds a Ć Zarem e cia, a głOWa Jej zala.na bYła krWią. a w j{Orlcu sama chciała tam póiŚć. nie 
nie 5 lat. w nalgorszem, świetle. . Cbłopiec wbiegł do Jadalni, skąd pro- pozwolono jei jednak. Naprowadziło 

Tymczasem dorastające dzieci Za- ,\yśród takIch warunków .. zblizal SI: wadziłY drzwi do pokołu oskarżonej, to na myśl. że w ten sposób chce za-
remby niechętnym Okiem patrzyły na d~len 1 stycznia 19~2 r.,. któ.y był ter Za którym znajdowała Się svoialnia Za trzeć swe ślady, wiodące do basenu, 
stosun~, ł~czący Ich oJca z Obcą ko- mI !lem , wprowadzema, Się ~aremby F remby. Krzyk Stasia zaalarmował do- w które m PrawdOPodobnie ukryła na
~Ieta, ząda)ącą dla siebie praw mał. dZlećnu do, oowego mieszkania - ~us, mowników. Wraz z ojcem próbowali rzędzie mordu To przyouszczenie oka
zonkl i gOSpOdyni. a kt~ry mlIał tbJ'ć kzarazemGotr~rOmll0l nWemą I ratować Lusię. tuż Za nimi zjawiła się zało się słusz~em, gdyż istotnie wydo-

rOZWlązan a s sun u z I!O • f G Oj, 'd k 
Go go O • ś P L I Tymczasem żyli jeszcze wszyscy ralem II w utrze Or2' nowa. I byto z basent~ ~z~gan, z kt~rego Je na r n wa I .. . us a i na kilka dni przed świętami Bożego ~rzy~ył~ 'Y'krótce leka~z dl:. Csa!a woda zmyta JUZ sla~v krwI. ,. 

Zaremblanka I Narodzenia wyjechali wspólnie do willi , stwierdzIl smierć. Oględzmy I sekCJa I Pona~to na I~dzle basenu LU~ ~rzy 
arch Zaremby w Brzuchowicach skąd I zwłok wykazałY, że denatkę zamordo- przerębh znalezIono kawałek sWlecy 

Od tego czasu ~tosunki w domu ar- Lusi~ dojeżdżała codziennie do L~vowa'll wanO Przez kilkakrotne uderzenie tę-' ze śladami krwi. Świecę tę widziano 
chltek~ stawały Się CQra~ przykrzel~ celem przypilnowania zakończenia ro- pem narzędziem w ~ło~e. Co sPOwo- jeszcze wieczó~ u Oorgonowej: pod
s~e. ~rgonowa ~lle umlar~ c~y t~z bót koło swego nowego mieszkania. dowało pęknięcie czaszk .• ' ,czas gdy rano lIchtarz byt pr6zny, co 
n~eZchC1abła prz~wląza~ d,o sLeble dZle- Tak była aż do dnia 30 grudnia. O morderstwie zawttadomi,ono na-I św-iadczy, iż by ta ona Z lichtarzem nad 
CI ~rem y, a ze na zYClU. tych ludzi ,ychmiast żandarmerję. Wszczęte do basenem, gdzie jej świeca wypadła w 
WYCIskała despOtyczne pIętno, rosła Elz· b-.eta Zarembianka chodzenia już na wstęPie wykazały czaste ukrywania dżag-a'l1a. 
mi~dzr . GOrgonową ~ dzle~ml. niechęć, na śniegu ślady stóp kobiecycb, bieg-
z~tenlaJąc s~ę w rueprzYlaźn l wena- zamordowana' nące wzdłuż ściany domu od werandyI Seledynowa koszula 
W1SĆ szczegolnie do Elżbiety. • f . Ć h 11 . d p k 

Nienawiść 1a miała swoje powody. Tegoż dnia po godzinie 12 w nocy .ro~towel. pr,ze ,a e~ , m1.ę zy o ~- W dalszvm ciągu znaleziono ślady 
Oto )Iżbieta lub właściWie Lusia, gdyż zaalarmowane zostało otoczenie willi i lam1 Staska ,l LusI ~n ~JSZ~J Twe~fnd: prowadzące do Diwnicy, w której zna
tak ją nazywano, zda;.va~a sobie spra- arch. Zaremby wiadomością, że Elżbie-, przed p'O o}eT . os S~~~?~eJ. ki~ro:aty leziono zwiniętą w kłębek chusteczke 
wę z leg?,. ż~ starnow1sko Oor~onowej Kt~ dZaremb.lanka z.osthał~li za.~o~do:~~i~ gJ~;zuO~~~~jrz~~i~ prze~iw ~skarżonej, Gor~onowej ze ślada~i świel~ wypic-
w domu Jel oJ'ca może stać SIę przy- le y w pIerwsze] c w OJC e z , ran~ł krwi. Twierdzeniu oskarzollcJ, 'Że 
czyną bardzo przykrych następstw, I krew pochodzUa z periodu miesięczne-
~idzia!a t~ż, że ta obca kobieta st~ra go. która Drzy jakielś sPQsOl)fiOŚCi Zgu-
SIę, na'Kł()n1~ swego kocha~ka, a Ojca b!fa, przeczy fakt, Że cbusteczka owa 
dl'ewczynk! ~o rozwląz~ma poprze- nie bYła porzucona 2'dzieś 00 drodze, 
dniego ~ałzenstwa l poslublenla Jej. lecz starannie ukryta. 
Zr~zumIały, se~tyment córki dla chor:J Przeciw Oors;ronowej przemawia 
I meszczęsllw~J m,atlk1, oraz nleufnosć również sprawa jei bieI1zny. Mianowi-
do rarzuconeJ ?pleku~~ sprawlly, te JI">1\U" .... ~II : If~:I I . cle wieczór była ona w kolOrowej ko-
Lus a s~arała SIę O~Wl~SĆ swego ojca szuli. również zaraz Po wykryciu mor. 
od zam aru związan a SIę na zawsze z du widziano wystaJaca z pod futra ko. 
O~:~':~ kochający swe dzieci, a szu~ę seledvnową •. podczas ~dy. po przy 
przedewS'lystkiem Lusię, której wply- ~YCl11 Dzolicil .nosIła Ona juz b~ał~ cZY-
wom ulegał, postanowił wreszcie roz" tą k<!s ulę, me czyniąca wrazen!a,. by 
wiązać swój stosunek z Oorgonową. Z w nieJ ~rzespaU(~ noc. Pqzatem sLwler~ 
początkiem grudnia 1931 r. wynajął on d~0!10" ze oskarzona posIadała'" swe,) 
we Lwowie przy ulicy Potockiego mle. blehź~l.e se~edynowa koszulę, którel 
szkanie, w 'którem miał zamieszkać jądna~ze. m1mo ~krupula~ych poszu-
wraz z dziećmi, jednakże beL oskarżo- k~~an 1lI~ znaleZIOno. Nalprawdopodob 
nej. Właścicielką mlesZlkania miała być me! spahła ona tę koszule,.o czem 
Lusia i jej wizytówka miała też znajdo- ś~~adc~yć mogą ślady rozlaneJ w 00-
wać się na drzwiach. bhzu PIeca nafty. 

II ((1[1' Wreszcie moment zasad'niczego z.na 
Gorgonowa W clą t Y 

W ten sposób miała Zaremblanka 
wyjść zwycięSko z walki z niedoszłą 
macochą. Walika ta rozpoczęła się je" 
Slcze z chwilą, gdy Oorgonowa po sto
sunku z Zarembą zaszła w clą1:ę. Sto
sunki między oskarżoną aLusią dOZlna
wały czasami takiego naprężenia, te 
Zaremba byl raz niJ..,wet zmuszony wy
sIać swą córkę na pewien czas do za
kładu wychowawczego w Szwajcarjl. 
MiędlY tIliIlemi wytykała Lusla Gorgo. 
nOwej, Iż zdradza ojca z innymi męż. 
czyznaml, co stało się powodem licz
nych przykrycb zajść. 

Dochodziło do tego, że Gorgonowa 
Odgrażała się zabIciem Zaremby I jego 
dzieci. Lusia opowiadała swemu bratu 
Stasiowi, iż Gorgonowa niera'L groo1ła 
jej pozbawieniem życia, toteż dziew
czynlka żyla w obawie przed zemstą tej 
kobiety - prosiła nawet służącą, teby 
uważała, by Gorgonowa nIe wsypała 
jej trucizny dO jedZenIa. 

Oskarżona We ukrywała się ze swe
mi wrogiemi uczuclaml wobec dzieci 
Zaremby. Odzywała się do nich najgor
Slew słowami, Skąplla Im ledzenla, a 
Lusl wprost groziła zabiciem, uważa
jąc Ją za przyczyn e niezgody między 
Zarembą a sobą. Kiedy dziewczynka 
oparła Się myśli Oorgonowej, by daro
waĆ jej willę w Łączkach (BrzuchowI-
cach), zagroziła oskarżona za mordo" 
'Nanlem Zaremby, jego dzieci I siebie. 

"Zobaczycie, 
co się stanie!" 

\ czenia. Oto na podszewce futra oskar-
żonej znaleziono ślady krwi. kt6ra -

Willa w Brzuchowicach pOd Lwowem, w której zamordowana została~. p. jak stwierdZono pochOdzI od Ofiary. 
Lusia Zarem bianka. Krew tę staI'ata się Gorgonowa za-

dowanej rzucIł podejrzeniJe, że czynu nasuwając przypuszczenie, te tragedja trzeć, jednak bezskutecznie· Faktu zna 
tego dokornał jakiś osobnEk zzewnątrz, rozegrała sie w następujacy sposób: lezienia krwi zamordowaneJ na swem 
przeprowadzono natychmiast SzcLegó- futrze nJe um Je '>na wvtłumaCzy'ć. Da-
łowe oględJziny miejsca czynu, Jednako- Jak popełniła zbrodnia lej przemawia przeciw niei hkt, że w 
woż nie znaleziono naimniejszegO śla- ~ Pokoju denatki Oddał sprawca zbrodni 
du, mogącego naprowadzić na przypu. Oorgonowa, która oddawna żywiła kał a §Iady kału znaleziOno Wła~łlie na 
szczenle, by zbrodniarz istotnie pocho" nienawiść do śp. Lusi Zarembianki po- delf> oskarżoneJ. 
dzlł z poza wllll. st'anowila worowadzić w CZYn swój 'Wre,szcit zeznal Jeden świadek, że 

funkcjonarjusze policji, przeprowa- plan pozbycia się tej, która uważała kiedy PO przybyciu organów oolicii na 
dz.ający pierwiastkowe dochodzenia za- za przeszkodę ~a drodze do uPragnio- miejsce zbrodni ktoś zauważył, że śla
uważyli, że w pokoju, w którym na nego celu. W tym celu, z.aopatrzywszy dy stóp prowadzą z werandy wielkiei 
łóżku znaleziono trupa denatki, podło. się zawczasu w dżagan. zaczekała w d) małej i do basenu. OO ' ){'JTIC1Wa za
ga pokryta była warstwą pyłu, który swym pokoju do północy, poczem, gdy częta pła'kać, wołając "Boże, Boże co 
jednakże nie wykazywał żadnych śla- Stanisław Zaremba spal glęboko, orze ja zrobiłam!". 
dów wtargnięcia kogOś przez okno. Po- szła Przez jada1nię do pokoju LUSI, Skoro się weźmie pod uwagę te 
nadto, mimo, iż był czas śnieżysty, nie którą w czasie snu zamordowała. po- wszystkie okoliczności, stanowiące nie 
znaleziono' w pOkoju zamordOWanej śla- czem zamierzała tą samą drogą wrócić zbity dowód winy OorgonoweL skoro 
dów wody lub śniegu, jakle sprawca do swei SYPialni. Nie mogła tes;ro jednak się dalej zważ'I, że sprawcą mordu bvł 
zewnętrzny musiałby zostawić. uczynić z powodn przebudzenia się tylko ktoś z domowników. a z tych je-

Wprawdzie rygle od głównych drzwI Stasia, a pragnąc za wszelka cenę zna dynie Oorg-onowa dążyła do zgładze
werandy były odsunięte , jednakże moż- leźć sie za chwiIkę w swym pokoju, nia ś. p, Elżbietv Zarembianki, nie be
na to było uczynić tylko od wnętrza. wyszła na weramdę i na schodki boczne dzie watoliwości co do lei winY. Caf y 
Wreslcie przypuszczeniu, by sprawca ooczem obiegła wzdłuż domu. by szereg niez.achwianych dowodów 
przyszedł z zewnątrz przeczy fakt, że przez małą werandę dostać się do Swe- sp)ó;ł osk, Oorgonowa ni(' · (,~crwalnem 
w obrębie willi, trzymano o~romnie gO pokoju. Tu jednak natrafiła na nową Iog;icznem kotem, WSkazując na nią, 
złośliwego psa, wabiącego się Luks, przeszkodę w pOstaci zamkniętych od .i<iKu na sprawczynię CZYHU f) laregc, 
który donośnie szczekał ujrzawszy prze" wewnątrz drZWi na klucz. Wobec tego akt oskarżenia iest uzasadniony. 
chodnla na drodze I jest nie do pOmy- wybita szybkę, przyCZem Okaleczyła ,.'"* 
§lenia, by mIał spOkojnie wpuścić kogoś sobie ręke. PocZem otworZYła sobie Po odczytaniu aktu oskarżenia, prze-
do wnętrza ogrodzenia. od wewnątrz drzwi. wodniczący pyta Gor,ltonową: 

Tajemnicza postać Oskarżona począ~kowo twierdzita, - Czy pani rozumie, jak zmieniono 
że skaleczyła sobie rękę na rozbitej akt oskarżenia? kobieca przez Zarembę szklance, kiedy zaś wy Osk.: - Rozumiem. 

Zbrodnię odkrył pierwszy Stanisław kryla się sPrawa Wybicia szybki w Przew.: - Czy przyznaje się pani do 
Zaremba. Zbudził go ze snu skOwyt jei ookoju, przyznała się do tego. twier zarzuconego jej czynu? 

dz . b'l b d . Osk: - Nie przvznaje się, Lusia podejrzewana przez Oon;ono- psa, kiedy jednak wyjrzawszy przez ąe, ze wy .:. szy ę, sa Zac, Ze J 

ł t 1·t · ł, k St· I d' t 1 Przew.: - CZY pani chce dożyć s~" 'I " O to, że łamie J'e.i życie żaliła się okno. psa nie ujrza, ins Y :t. OWll1e za 4 ńrZy ,aSIa poe 10 Zł Z zewną r1. ( 0- '" ... d \V I' d." ') .J -;",! 1.vvjnśnien ia ? .. zęsto na jej wrogi e do si ebie uczucia, wołał na siostrę. Nie otrzymawszy o - !UU, \OllCU PO ałU ze l1Czynl~a to" 
wyrażaj~c obawę, że nieprzyjaciółka powiedzi chlopi,ec \V~tal i wy ir,zal przez j l d ąc po \~;ode:, czem:l przęcZY .Jedn~k g~;~o~~::ops~~~yna składać SAdowi 
te groźby zabicia jc;)j spełni. Doszło do j szklane drZWI Jadaln i, w ~to reJ ~pJL do ! ')rzeC7 C'me . h1cg-j 'ch, sh\'lcrd znJ<\c. ze 6 '" 

te~o. te sama Oorgonowa oświadczyła l' prlyległego małego pcko!ku dZ iel ą c e go szy~ę w':l ~f l, l)d z2"':I(ctrznei stronY. wyjaśnienia. 
jednemu ze świadków, że "już dalej w jadalnię, w której spal, od pokoju w a n!2 od wcwH,:trz, j(!:i twierdi:i Gor-
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Przew.: - Może pani coś powie-, - NIE. SUW AŻALAM, ŻE ON BYLŻ rzadko i tylko pr~e!oł tnie. Kiedy w
k 

rIokU' 
dzieć w swojej obronie? NIESZCZE L1WY. .JA BYŁAM TE !929 .Kostecki ~rocl z wystawy o on-

Oskarżona: - Co wiem, to powiem., NIESZCZĘSLlW A, WIĘC GO ZROZU- : JalneJ w ~ary~u, dZ~0!1ił do mnie do 
W tern miejscu przewodniczący po-I MIAŁAM. : BrzuchowIc, ze musI SIę zemną zoba

leca protoklllantowl odebrać <;tencra1)a Następnie Gor~~nowa wyjaśnia. że I czyć. 'przedtem napisał do mnie list. 
oskarżoneJ. Zgadzają się one z gCI1~ral- nie było między .nlml mO~vy o żadne m , ale słuząca Beckerówna przyjęła r:o 
jamJ, podalleml w akcie oskarżenia. - wyna~rodzeniu I ze Gna miała zająć sta- i ł dała Zaret."bie. Następnego dnia po 
Gorgo/lowa dotycbczas nie była karana. nowisko wycho-wawczynl• Kiedy przy- I telefonie pOl~chałaD1 z Brz~chowlc do I 

Przew' - Mam pytać czy pani sa- szła tam, całe 20spcdarstwo było bar-, Lwowa, gdzIe spotkałam Się z Kostec-
ma powie'? • dzo zanIedbane. Przed dzlcćml kim. Kiedy wróciłam do Brzuchowic 

_ Proszę pytać. UKRYW ALI ~WO.łE UCZUCIE. I,1i1WgO w ~viłli nie było. Okazdo s.ię, 
_ Niech pani slada ł opowie coś pOtem Jednak wyjechali na kilka dni do' ZI;} Beckerowna powiedziała, ie ja pOJe-

o swo'em dzlechistwie . Krakowa a PO powrocie przedstawili się· ',chałam z Kosteckim do botelu. 
, , " • jako mąż I żona. Córka Roma przyszła W dalszym ciągu przedmiotem dia· 

PrzBszłosc IiOr"D1iOWBI na świat d.oplero w kilka lat później. I~gu między przewodniczącym, a oskar 
:t Ich stosunki były wtedy jeszcze bardzo, zoną Jest zaWiła sprawa hstu Kostce· 

Gorgonowa mimo pozwolenia prze- dobre. I kiego. Zkolel wypływa sprawa Innych 
wOdniczącego nie odpowiada z po:ycji l' Przew.: - A kiedy zaczęły się psuć? mężczyzn. Najczęściej przewija się po-
siedzącej, lecz stoi. Mówi lJardzo szyb- Osk.: - ByłO to w roku 1929/30. stać Apla, Zdzisława Czajkowskiego, 
ko I cicho. Dość trudno ją zrozumieć. Wyjechałam ze Stasiem do .Jusc0sławjl, ! siostrzeńca dr. Csali. 

Urod7iła się w Dalmacji. Tam wy- a ~dy wróciłam zastałam jakieś zmiany., Przew.: - Staś mówił, że P&nł raz 
chowała się u swej matki. Jakiś czas I WidzIałam. że coś sle stało. Zaremba otrzymała list od Apla. 
chodziła do szlwły do klasztoru. W eza-, zaczął mI czynić IIwaw i wymówki. Sto-I - To były powinszowania Imieni-
sie wojny, bawiąc u mat!d, poznała oIl·' sUDkl nasze ozięhlały się coraz bardziej . . nowe. 
cera austriacldcgo nazwiskiem Gorseon.! - Kto pani dOniósł o tei pannie Stel-I - A z Czajkowskim utrzymywała 
W rok potcm wyszła za ":"gO zamąż. nównIe? I pani stosunki? 
Po ukOl1czcniu wojny mąż udal się do l - powiedziano mi, że Zaremba u- - Raz umówiliśmy się ::elefonicznie 
Lwowa, gdzie otrzymał posadę w wo- trzymuje stosunki z Steinówną. Zwróci- na godz. 4 po poło Poszliśmy do kina 
iewództwie. Gorl!onowa udała się Co lam mu na to uwa~ę i stanOwczo doma- "Marysienita". 
Polski wraz z mężem. Mieszkała u ro-; ~ałam się zerwania. Po półgodzinnej przerwie o godz. 12 
dzłców męża, Jednak wkrótee potem i PAN' GROZIŁA JEJ WYPALE- roznrawa zostaie wznowiona. 
Gorgon wyjechał do Ameryki, skąd NIEM OCZU LUD CZEMS PODOB-I Przew.: - MO,':e pani określi nam 
miał niebawem powrócić. Oskarżona NEM? swój stosunek do Lusi. 
mieszkała dalej u swej teściowej, jed-\ -- Nie, mówiłam jej tylko. że jej dam 
nad potem wyprowadziła się [tamtąd, po nOSie. Knchał"'m hus'" 
pon;eważ doszło do nieporozumieli mię- \ - A czy o małżeństwIe mówiło sIę Sof G l 'lIIr( 
dzy nią a szwagrem. k1edyś? - BARDZO JĄ KOCHALAM, gdy 

~rz~w.: - Jalde to były nieporo- - Tal{. nawet nie chrzciłam córki, była mała. Byłam dla niei bardzo ser-

... 

ODOL jest 5ilnie 
skoncentrowanym 
płynem clo ust, wystarcta 
więc parę kropa!. 

ODOL 
jest barcl'l.o oszczędny 
W użyciu:. 

ODOL 
jesi l.a!em lani zumlen'~? Co pani 7.arzucano? ,z tego powodu, ponieważ czekałam aż deczna I ona mnie również !wchała. 

- ~!c mi nie zarzucano. Tam byli i małżeństwo się zale$!alizuje. NIe cltcia-/' Gdy urosła, rozpoczęła się między 11am1 ______________ _ 
d?rośh c~łopc~, a Ja byłam młoda Im-I łam. aby dziecko było nieślubne. zawiść. Wogóle mój stosunek do dzieci 
bleta. ~Ie. chCiałam aby doszło do nie- W dalszym cl~gll GOrgonowa za- był taki, że jalc one były dla mnie "obre MÓWIĄ TYLE ZŁEGO O PANI 
I}OrOZłll11l~n.. przecza, jalroby biła dzieci. Odnośnie do ja byłam dla nich też dobnI, a gdy były STOSUNKU DO DZIECI. 

:- Om podobno pisali na panłą do zarzutu uderzenia Stasia w twarz wy- złe - ja byłam również zła. Mieszka- _ Taka atm05:fera wytworzyła się 
. mę:t.a? ja§nia. że zacllowy;vat sIę prZy stole nie było duże, a ja z służącą nie mog- po procesie' Miałam zreszła wielu 

- Po~obno. ale la nie wiem.? nlesta'sowulę l wtedy kazała mu Odejść łam wszystkiego robić. Chcia!am więc, wrogów. którzy zazdrOŚCili i wygady-
- No I 0.0 p?nt pot.cm zrobiła.. od słołu. I aby Lusia sprzątała przynajmniej swój wali, że lestf I nielegalu<ł ZOila i że 
- Poslł.~m. do znajomej Czertllako- Przew.: - WIęc stosunki mIedzy p(}kój. Ona tego nie chciała robić j na przezemnie zw~rjowała pierWSZa żona. 

wel u której nlleszkalam 6 do 8 miesię- \ wami stały sIę złe d(}plero y; rOku t 93.? tem tle wynikały sprzeczkI. Mieli złość, zresztą CZy ja wjem.'. 
cy. - Złe? Nie po\vlem ze złe, ale w Przew.: - Czy odgrażała się pani 

- Z C1.ego pant iyła? każdym razie pogorszyły się. Lusi? Przew.:- Przed służącą Tobiaszów-
. -:- Mąż J'lr~Y5:yłał mi leszcze wtedy l - SłyszanO. że powiedzizła pani raI - Raz wołałam na nią że Jest mało ną skarżyla się Lusia, że boi się, by 

pwmądze. KIedy prz~stał. przysyłać. do Zaremby •. Zabieraj swoje dzieci". pa i przeklinałam ;ą. By'lo to wtedy. pani jej nic wsypała trucizny do her~ 
udałam sle "' !c"rsy plelęgmarskle i pra I Czy to prawda? gdy Lflc;;a odd?f~ list Zaremhie. i baty. 
cOW~I:J.r:l na kl~nlce. . I - Powiedziałam tak. Było to pO ja-I _ Może ~ani nam opOwie do jakiei - Ja tego nie rozumiem. Ona nie 

DaleJ zeznrt~e Gorgonowa o tem, iak klejś awanturze. Od tclZo czasu scysje Sceny doszło miedzy pania a dziećmi była winna i nic złego nie chciałam iei 
pra('nw(~ta w I,%u firmach, między in-' stawałv się coraz Clestsze. Po are~~t,)wanit! Żarpmby? I zrobić. Lusię bardzo lubiłam i nie uda-
nemi w sz.wa!nl. - CZy Zaremba daw~ł oa!11 w ostat - _ BYło to tr>k: Zaremba nie Przy- łaJn pow?du żywi~ do nięj nienawiści. 

U IOZ Z!:If'Dmby nlm rCk" n.a utrzymanie. ~Idocznle VI lechał na noc do Brzuchowic. Następ- ~!e .uwaza!am Lusl za przyczynę roz-
• Ug l8 roku 1931 Jest u na ni gorze, z fln~nsa- nego rana dzwonił do mnie ze Lwowa dzwłęku między mną a Zarembą. 

- KIedy byłam na posadzie u nic- mi. DOwodzi te$!'..l szere~ listów z z~da- Apel; pyt"'ł się. cZY wiem. 
JaldeJ Bogenowej - odpowiada _ do-' 1}lem zwrot~ przedawnionych nalezno- ŻE ZAREMBĘ ARESZTOWANO Wizyfówka busi niesiono mi. że iest wolne miejsce u ar.! !Ocl. DowodZI tego fakt. W ZWIAZKU Z KATASTROf A BU-
cbitokta ~aremby. I tE ZASTAWIt.A PANI SWE KOSZ- DO WLANĄ PRZY UUCY KĘTRZYŃ- • - Kto post~nowił, że ~t!sia będzie 

- WięC jak to było u tego Zarem- . TOWNOŚCI., SKIEGO. mieszkała oddZielnie I na Je] drzwiach 
by? I MOże os~arzona pOwie mi. CzY ~ył~ Ooowicdziałam to dzieciom. a Łusia będzie przybita Jej wizytówka? 

- Przyjechała pewna panI I mówiła, mewa m,edl~ nią a Zarembą o Iikwlda odpowi'!działa mi: "Wiemy już. Wie-I -. Ja zadecydowałam. Ll!sla .stale 
że Jest dobra posada u Zaremby. POje- cj stosunków. my". Misłam wtedy pretensie do Bie- l1i~ miała mieszkać sama, ~ wl~ytowka 
cbałam do Drzucbowlc I udałam się dO leclde1!o. od którego dzieci się o tem miała wisieć z powod!1 grozącel Zarem-
jegO wili. Nie jest to wcale wllła. tylkO Ząda m 10 tys dolarów dowicd7;iały. że mnie nic O tem nie mó- hle egzekucii. s~doweJ. . 
maty do-mek Składający się z 5 pokol. • wił. Wtedy on: •• To Pani iest winna I Adw. WOZD\~ko~ski 7atr~ym.uie Sl~ 
W i;;dnym małym pOkoiku spał Staś I - pOdczas jednej l SCysyj Zaremha tej katastrofie. Przez pania cały czas . w tym momencie I ~odl{r~s.la les~cze 
Lusia. .la dostałam osobny pokój. la- zawołał •• lJhierajcle się dzieci". Wtedy Heniek b",ł zdenerwowany". Ponieważ raz przyezrny, dla jakIch WISiała wlzy-
re!"ba prosił mnie. abym zajęła się je~O właśnIe doszło do mowy ° lilnv'dacji wyrażał sie do mnie w ten sposób da- tówka Lusl. .. 
dZiećmi. Widziałam że są bardzo opusz- stOSunków. .la powiedziałam. ż" za 'ei. kazałam mu OPuścić mieszkanie. Przew:: - .'Y. Wilię Bozego ~aro
czone I zgodziłam się na tę propozycję. zmarnowane lata. Lusia wtrącnłą się cały czas do rozmo- dzeni~ pOJecbahscle :'YSZYSCY. do. Brzu
Zaraz też zostawiłam dawną posadę l lA DZIECKO ŻAOAM 10.000 DOLA- wy i zaczepiał mnie ChOWIC, czy składahscię solne zycze· 
przeniosłam się do Zaremby. RÓW. Przew.: _aCZY t~ prawda. że wsk u nla? 

- W którym to roku byłO. jak panI Nie mówiłam tef,!o ">ł serio. Chciałam JrO tek tarci:! miedzy panią a Lusią trzeba - Jak zwykle.. . 
pOSZła do domu laremby? tylko nastra~lvć. Zaremha pOwlcdzhtł bYło wysłać lusię do Szwajcarii a raz - Zeznała. pam, że D\~. . 

- Zdaje się. że w roku 19Z4. wówczas. że się namy~li. jednak 00 pew. do RYfl1anowa? - Składahsmy tylko zyczcma, opłat 
- CZy żona Zarcmby była już wtc- nym czas'e :'n"iw ~ię flrleProsili~tny. _" Nienrawda. Nie z powodu tarcia. ka nio było. • 

dy w l\ 'parkowle? - Czy wróciliście do zażyłych stO- Łttsia bardzo źle się czuła Straciła rok I - Proszę powl~d~ieć, Jak rani spę-
. :- Je. zcze nl~, ale mieszkała osobno sunkó~re. sło'Su!1kt '~e były zażyłe. w ~,z1<n'e. Nie miała za~tiłowania do dzlła krytyczny dZlen. 
I mlał~ mles7.kan'e przy Innej UliCY' _ Sa zar7uty. że pa"l bardzo lekko- nauki. Wtedy zadecydowałam ostatecz- W dn'u b d· 

- 'k:k Da~1 p07nała Zarembę? Czy myślna hvła w st /Sankt' do mcl'czy1.n, «Je wrn z Z~re'nbą. bv lus:a wviecha ł Z fU ni 
~yło e.s tak'.e2? bo pani tak zcznf'a. _ TO nieprawda. zupełnie nieprawda. ła do SzwaJcarii. tembardziei. że za1e- _ Jak zwykle zajmowałam się fOS' 
lO C 'J ;II~ .pam ~!'wladCfył przy drug em "'2ł to również lekarz. Do Rymanowa 
czy tr' e.c(em wlc!zcnluf p"iec!lała. ho r:.·,~ła cbor:l> gardło i cier- podarstwem. Lusla pojechała rano 

N t I b ł J t d T Kokietowała chlopco'w '., - przed 7 do Lwowa w związku z prze' 
- l~, o n e yo eszcze w e y. o l lliała na żółtaczkę prowadzką. Wieczorem była śn,''''z'yca. 

była tow:lr7.yska rozmOwa. laremb3 o- ' . '" 
pOwi;"iał mi. że żona fest chOra. że dzłe- - Blik zeznał. że na kursie p1elęg' Mł· I ' Zaremba kazał Stasiowi. by oczeki\,;'ał 
ci są 0puszc7one ł że Jeżeli się będę nIe- n1arsk1m kokietowała pani chłOpc(lw. S •• ICf am WIS U wrogow Lusl na dworcu. Wszyscy iedli kOlację, 
mi (l-i('l(ować. należycIe. Staś opowiadał jak to pewnego dnia tyl- a Ja siedziałam obok I czytałam książkc 
TO lARf.MrłĄ CHCJAU3Y. ABYM ZO- ną furtką wpuściła pani jaklCjltoś męż- - CZ? przyznaje się pani do pogró- Nie siedziałam ze wszystkimi przy sto~ 

ST Al.A DLA NICH MATKĄ. czyznę. Otrzymywała pani listy od róż- żek. kierowanycb Pod adresem Lusi? le. bo dość rzadko jadłam kolacje. 
_ Dał pani do zrozumienia, że zale- nych mężczyzn. Skąd panł zna Inżynie- Raz pani Imdohnv powiedziała. że wkoń I Posprzeczałam się wÓwc7.as z la-

' v mI' na bllższyQl stosunku? ra Kostecklelit0 ? cu ł1!us.l orz.vi.~ć jakiś. cud. p.zleci czę .. rembą, gdyż oderwał mnie od książ~l 
_ Tak - Poznałam go ~ lat temu Jeszcze sto zaN, T Się na oanią· Jesh Pani nie Ludwłga p. t.: "Ameryka", która mnie 

A ni~ zraziło pani nIc d-o tego sto- ldedy mieszkała 1 I 11 teściów. Przez ten przyznaje Się do Ilogrótek. to Czem pa-I bardzo zajmowała ł kazałam ułożyć 
mIm? .. I szereg lat wldział:ml się z nim bardzo nJ wytłumaczy fakt. że świadkowie Romusię do snu. Dziecko Jednak maru· 
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ces Gorgo (Dokończenie) 

dziło i chciało pójść spać z ojcem. l we!. 'łam skaleczona. Nie , zdawałam sobie czy. Mogłam zgubić. 
Przed.:- Lusia podobno chclala za-, Brama była ieunak zamknięta. więc sPrawy z tego. ~e bY tam skaleczcna. - A krew? 

brać dziecko do siebie, ale pani się te- : pobiegłam do tylnej bramy. Również i _ Dlaczego pani poczaUmwo mó- - Mogła być z ~~a lub z zęb~ •. 
mu sprzeciwiala. , ta brama była zamknieta. a ja nie mia- wiła. - Czy było mozltwe, by klos lODy 

- Wcat~ się nle sprzeciwiałam. po-' lam kluczy przy sobie. Zaczęłam więc I ŻE SKALECZYŁA RĘKI; O STŁU- ! używał pani bielizny? 
wiedziałam tylko, że Musia (Romusia) walić w szybę, bv obudzić ogrGdnika. ' ClONĄ SZI~LANKĘ. A DRUGI RAl, - Możliwe. 
będ7.ie z mamusią spać. ! Nie czekałam iednak tylko wróciłam! ZE O SZYBĘ? 
• W tern miejscu przew.odnicz.ący zbli-; do domu. Wzięłam ~ kuchni klucze i! - Nie zll1ieniam ze,z~ania: Nie mó- Siady na chustmczce 
za s!c do plan.u sytuacy!~ego I roz~aJe I wyszłam pOnownie prZez mała weran-l wi!am tylko tak dokłaal1le. Jak w są-! . . 
sędziom przysięgłym dWie iotograiJe z i dę do bramy S!łównej. Gdy wróciłam.' dzJe? I - A dlaczego chusteczka mIała sljl-
tego mie!sca. I nie było nikogo. Nie wiedziałam co - Kiedy pani zauważYła, I dy p'r..wa. 
. Przew.: -- ~icc. Jak się pani poło- : się ze mną dzieje. • ŻE MA SKALECZONĄ RI;::KĘ? l - Nie miała ich wcale, tylko była 
zyta, to C? paUl rObIła.. Pobiegłam wówczas PO wodę, a gdy - Właśnie wtedy. l(iedv Ja po raZ , zabrudzona. 

- WZl(~łam •• ~ię do czy tama. wróciłam. oierwszy skaleczYłam na szklance.' - Podobno była tam krew Lusi? 
- "Amerykl • lAST AŁAM ZAREMBĘ PRZY lA- i Wtedy mnie bardzo bolała. ,- Możliwe, że Lusia sama tę ehu-
- Ta~, ,!-!zytałam. Ją ~rz.r lampie. MORDOWANEJ. i . _ Wiec Pani w. {Jruncie, ~zcczy nie steczkę wzi,ła. 
- ~ slwlcca. gdZIe była. Nastepnie poSzłam z ogrodnikiem Ka- j WIC. na czem skaleczył,a SOlne rękę? I - Jak S1ę znalazła krew na futrze? 
- SWll~ca była u mnie, ale migotała, I mieliskim. ktÓry by~ bardzo wzburzo-! - Wiem, że l1a szybIe i ua szklance. - Mogłam sobie otrzeć skaleczony 

więc JąT.ods~n9łam.. , ny tym wvnadkiem. na ż~ndarmerię. \ - Pani wie. że odłamki szyby zna- pdec. 
k j-;" lęC sWlecy pani me miała w p041 Ktoś powiedział. że to musiał zrobić leziono od yvnętrza., Sprawy znalezienia świeczki nie mo-

O u. N' • • ł ktoś tutejszy. ~ dr. CS&la Począł wYPv-) - Mogły się tam znależc• bo PO WY- że Gorgonowa wyjaśni, i upiera się przy = J:K~~~';ł mlp:~i POWIEDZIAŁA! tywać OlZrcdnika. Wszystkich zdziwi- biciu szyby wyjęłam ~tłuczone kawał- lem, 
PRZED CHwilĄ ŻE BYŁA łO. ŻE PIES NIE SZCZEKAŁ. ! kl. . ZE NIE BYLA ZE ŚWIECĄ PRZY BA-

T b ł • 'd' 'd • Nie bYło uo na zwykłem miejscu i - A dlaczelro Się pani tern zaJmo- SENIE 
- o y o poprze U1ego ma. dł "'b b I k ć ' ł t· hwila ie bYł do teO'o • _ Więc jak to było dalej? ugo gO trze a y o szu a • ,wa a •. s .~r~ c n a .. _ Jak to było z ekskrementami. 

(~ rowJpdflJ~. I Z I' . ' k" tak 

Z , S !!~rłl, lla'llł·nnD rę"B - Nie miałam nic innego do roboty. .na eZlc~o Ją w po 0JU 1 samo na amordo'fl2no l·u~rD _~ )'ol W!f II U Przy Lusi nle miałam po co stać, a dz.ie- cIele pant. • .•. 
ii ~ MI U II ~ ~ -.. li o eko wtedy już S1)ało. • - V( domu nie było ubikac,Jl' Zalat .. 

- Czytałam, potem światło zgasło orguDU\łJIU _ Czy pani przebierała koslu1ę? I W1!l!l0 Slę na dworze, Mogłam SIę pObru-
I tlsnęłam. W nocy obudził mnie krzyk P" ł kk? Sk d I - Nie spałam całą noc w białej ko- dZ1C. • . " 
Stasia. - an1 mln a rew na rę u. ą , szuli. ' - Czy Jest możlIwe, by I:tos obcy 

"ZAMORDOWANO LUSIĘ, ZAMOR-i s1ę Ona ta:n ~zięła? l ~ wszedł do willi? 
DaWANO LUSIĘ". I - 8ta.o Się to wtedy. ~dy s~łam t!o ' Bo· e o ia zroh·'~m' - Tak jest. Tam przc'U~m popełu:o-

Zerwałam się z łóżlm i pobie~łam do : baSenu ~o wOdę. DrZWI me chcIały Się Z • C! ~. ~ Iii • na była kradzicż. 
pOkojtl lusi. Wszyscy tam "ObiegU.' natv.chmlast otworzyć i.w z~en~rwo- _ A jak to było z tem powiedzeniem - W jaki sposób mógł się tam mot-
Wróciłam, ho byłam bo~o. tylko WiU-! wanlu stłukła!" szybe. Nie ":Iedzlałam "Boże, co ja zrobiłam?". derca doslać? 
trze. Ubrałam się i pobie~łam po Icl~a· o tern wca.Ie. ze sI<.aleczyłam. Się w rękę. - Nie powiedziałam tak wcale. Mó- _ Nic wiem, nie %ólSla.naw1a!am się 
rza i PO wodę. Wyszłam przez małąl - ~o. s!ę z temJ drzwiami ~tało. sko .. wiłam tylko; nad km. 
werandę. ro P?nl JUz dwa razy przez me wycbo. B02E B02E CO TU ZROBIć?" W· k' J • t 

J k i · k' k" dZ'ła';ł .fI .' I , '. reszcIe os arzona wy asn a, 
-;- ,a pap WIC, w a CIC os arzcm3 I. • ..' .• Nie mIałam wcale po~odu tak mOWIe, 2E D2AGAN l\łóGL SIĘ ZNALEtć W 

Stas twierdZIł, - Wtedy tak SIę Z .. Clęty, ze me mo- bo zbrodni nie popdmłam. 
ŻE GDY sn~ ZERWAł. Z tÓŻKA, ż!1a było ich rusZl''ć. Nie zdawałam so- _ Jak to było z tem powiedzeniem, BASENIE PRZYPADKOWO, GDY! 

UHa" '- JAKAŚ POSl AC. ble z te~o snrawv. • że zabić lo nie sztuka, bo potem i tak I ODRĄBYWANO NIM LOD. 
- To nie byłam ia. Ja tam nic mo- - To było )lIŻ Po pójścIu Po leka- uwolnią? O g. 1.15 przew()dniczący odroezył 

2tam być. rza i PO I<:amieliskie1!o? - Wcale tak nie mGgłam powie- dalszy ciąg rozprawy do dnia chisiejsze-
, - Którędv pani wtedy wvszła z - Tak. dzieć. Jestem dopiero p'o raz pierwszy go. 
domu? _ A j~k to się stało. że na szybie oskarżona. Dziś w dalszym ciągu będzie "rzutu 

- , Poszłam na małą Werandę i stam ' Kamieriskicgo była lirew~ I - A ja~ to, s1ę stało z tą c~u.steczką? c~ana Gorgonowa i pierwsi liwiadko-
łąd Przez 'całY ogród do strOf1Y ironło-I - Nie wiem. Może lUż wtedy ,by- , I - W plWDl<ly były węgle 1 mne rze-, WlC. li se 'M"Y'ff W t ,t & _______________ _ 

rwa e a antury słuden w Poznaniu 
18 akademików rannych. - Napady akademil{ów 

na członków "Legionu Młodych" 
endeków 

Poznaii. 6 marca. l nicż do awantur na Collegium Minus·r We w~zystJdch zajściach intcrwcn- r-j<11SZC~O strejku. Do zebranych prze-
W:czoraJ str~jk .studetl':ld n,J uniwcr- , . W. polll?nie grupy 5tudcntów cndcc-I j(~wała policja mundurowa poJ kic.r:)w illówi! rektor. prof. d~ .. l:aw!l,wskl. pro

syteclC Puznanskml I na WSli trwał I kIch I Legjonu Młodych przemaszero- l1Ictwem komendanta na m. Poznali nu,j jząc o spokojne roZCJSCIC SIę. Studenci 
dalej. W godzinach ranlly\,.h wcj:kb i wały ulicami miasta, przyczem doszło komisarza Pituleja. endcccy odpowicdzicli na to gwizda-
do uniwersytetu i na WSH obstawiły do krwawych starć, lOkato godz. 1 do tłumu młodzieży niem. 
bojówki endeclde. W C~ASIE I(TÓRYCH 15 STUDEN- endeck~ej przemówił . znany I\~zykacz . Prawpodobnie wykłady zostaną za-

Okota godz. 11 doszło do starcia TOW ZOSTAŁO RANNYCH. endeckI Wyganowsh n:1wnłI1J~\C do wIeszone. 
między bojówką endecką a młodzieżą fAł' ;PMM+11HM,ewe 
Z Lcgjonu Młodych, która chciała do
stać się na WSH. Bojówka cndecka 
pobiła trzech studentów, a mianowicie 
Józefa Lajera, Włodzimierza Bociali
sklego i Michała Strzyńsldc20. W cza
sie bójki komendant Legjonll Mlodych 
Bociańsld został ci~żko :J~)bity !:astcla
mi i odwieziony na pogotowie. poczem 
po opatrzeniu odstawiony do domu. 

Następnie bojówl\i endeckie wdarły 
się do gmachu WStI. gdzie poturbowa
ły wożnych, którzy rzekomo stawali w 
obronie studentów z legjonu Młodych, 
przyczem zapowicdzieli, że postarają 
się o to, aby służbę usunąć. Dpszło rów_ F 

OTYlal ZVJI\ KRóCEJ ... 
Ich s.efca, obłożone walą tłuszczu, pracują z 

wy~iłkiem, wyczerpują się i odmawiają posłuszeń
<twa wcześniej. 

'O ly:ość .spowodowana ie&t 7.lą przemianą ma· 
terji o:'az zaburze,n,em czynIlOścI gruczołów do
!':rewnv::h 

Tylko z:oła Ma,~isrhra Wv,1-s.k'+c~o .. Degrou" 
• wierają lod organtczny w po.staci rośliny mor' 
',iej Yahanga. który wprowa,dz'ony do organi,,
tl, po,bu,dza gruczoł tarczowy do należytej rrn· 
I, powo,dując szybkie spalanie nadmierncg? 

' zczu. Są one skutecznym środk' em prz~
,ko otyłości i n:e wymag,)ją specialnej dj~ly, 

:;:~ oła ze znak. ocbr. "DECiROSA" 
Do nabycia w aptekach. drogeriach. sl<ła

.ach aptecznych lub w wytwórni: Magister 
Wo' ski. Warszawa. Złota 14. • 

Obiaśni.aJ,,~ bro-"Uly wY!1.ylamy bc&płaulle. 

Wykrycie zamac u W Gdańsku 
no polsftie słllodą • •• ORlUnlf:JI 

Prasa warszawska dOllOSI. 7C rząd, mach na półwysep Wcsterplatte, guzie W zwitlzku z tem dziś zarządzone 
Odalisk, 6 marca. ,Gdańsku zamierzaty zorg:lIlizować zn-

I 
wielkiego oddziału wojsk polskich. 

polski otrzymał w ostatnich czasach in-I znajdują się składy amttnicvjnc i mater· zostało czasowe wzmocnienie tego od
formacje. żc elementv wywrotowe w jarów wojskowych pod ochroną nic- działu. 
MW &4 • ą&GMitM4@łl!!jl!lMiłł&" Komisarz gen. Rzplitej zawiad()mil 

Po bestjalskim mordzie w Torun iu ~z~er1gf~!~(~Jó~~ Wysokiegl) komisa-

Tysięczne tłumy brały udzj~ł w pogrzebie ofiary WÓZKI I LólECZKA dziec:1ęce. ROWERY. ro-

h d e· zb d' werki dzie.:icce. MASZYNY do' szycia. GRAMO-
O y n J ro ni fONY. płvty. poleca naitaniej no\\'ootworzo'lY 

Toruń, 6 ~arca. swą ofiarę tępem narzędziem w tył cza- , Fabr~czllv skład THf KRISCHER. Kraków, 
d ł ' b' J' 'k' dł" ł 'N I fLOn.JAN'SKA 9. Mor erstwo pope nlOrJe na oso le 1- sz l, cO ,spowo owa o JeJ za amame. aOI . __ 

stonosza Adama Rypińskiego absorbuje stępnie morderca zadaĆ mial Rypińslde- RUTYNOWANY buchalter poszukuie lakiei:(ol. 
w dalszym ciągu umysly całego Torunia. mu. 13·cie uderzeń prawdopodobnie szŁy , wiek posady, ł:.a.skawe oferty proszę kierować 

Śledztwo w lej s'prawie prowadzone letem, z których jedno w serce bylo ' P?d .adre~em: C~cstC)dlOwa. Skrzynka po.:zto-
k l . J k' . l l h" t f' l kI I \\a 20. V\ , Andrelew. jest z ogromną s rupuatnośclą. a SIę śmlerte ne. nnc pc męcla ra l y w at i ---- -.;.;.-_______ _ 

dowiadujemy, morderca Miller od dnia kę pierśsiową w brzuch i, skroń. Poza-I SZOPĘ olbr~Ymi,\ sprzedam. Wiadomość: 
24 lutego nadał 11 przekazów z urzędu , tePl na s'zyji są znaki śladów sznura, R:uro Ogłoszen ~tattera. Rvnek 8 . 
pocztowego w Podgórzu na adres swój. którym potworny morderca udusił jesz-l7' ' ..... ., " ,e.*!: 
przyczem wszystkie te przekazy opie- cze konającego Rypińskiego. ! ••• ._.~~ 
wały na 1.03 zł. W ub. niedzielę odbyl się w Toruniu 

Przekazy te miały z jednej strony I przy uczestnictwie tysiącznych tłumów ~~ ~~~ t.~ 
wzbudzić w listonoszu zaufanie do Mille, pogrzeb ofiary ohydnego mordu s,p. Ry- . f?t, 
ra <I: z drugiej strony zwabi~ go do miesz! pi~skiego. który l.iczył 39 la~ i, cieszył ~ię! ,/~ 
karna. ' ogolnym szacunlnem tak wsrod kolegow fi _ _ _!~_ 

Przeprowadzona sekcja zwłok z1;łmorJ jakolet u władz przełożonych. __ _ 
dowanego uslaliła, że morderca udeu),ł ,~ •••••••••• @'fi " 
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STRESZCZENtE rocz" TKU J'OWIESCL Antek pedzlł nCloślep. Teraz nie dać - Do komory! ... - rozkazała L'!11a. ko niemu, stając za pieniądze po stronIe 
J>e~lJeJ dźd1.y!>tel DO.;y d"kunano nie- się!... Żeby tylko nie zlapall-l ... \Vszyst- - Pilnować. żeby nie czmychnqł... Niid baronów węg-Iowych? Czut, że mu:si ud-

aamullillej zhTllJnt na pounlletsk'eJ $Zosie ko wyjtlzie na jaw ... Nie dać się!._ tam IIle zagląda, nie zauważą.'. A tym- pokutować za swe ciężkie g,rzechy. A 
Obarą Dlelw~'kłt'~o zahulsI\\'a padla lIIł"oa _ StIW ... Stój!... czasem wysŁosujemy list do Wawrzon.l, poku-tą taką moglo być tylko wlę.zienle._ 
je~Z':le t ładna hrabma WII~ka kl6ra zna· Grudltl"ły' strzały!... żeby się przyznał, w przeciWIlym razie Udał się więc do proilmratora. Opo-
leZIOno Dau prZ:V\A.IC\una do kunIa_ /IrahlOcI ". t .1 . ł tl' k b ł l . 
'\llska b\/a udu!-wlla_ W reku Jej 7.11 a le- Antek p<:tlził maleml, wąsklcml uli-, rJe z<;>baczy syna... weuZIa wszys w Ja y o, zwa a.Jąc \.,ÓJ-

2!ItJfJO ~tr zeptlf. listu, plsane&o do LeDY Po- czl\allli. PrZedlOdllie ustępowali mu z : Tak też się stało. Natychmiast wy- łą wi'nę na pre.z.esa Leif11lpke'go. 
Jeb,klel. drr.~i. srali list do sztygara. Jesz"zc tego samego dnia Stefan wy-

Pllleh~hka Jest bledną. lecz uczciwa J k I l II ~ I' r W 1 kł' ie na żaJrty tych szedł n:.1 wolność. Ogólną sensację wz.łm.. dziew.:z~ tlą . Na nią rada po,:zl\lkowo po- a g( V>y CZII,.c.C n ewmny ez 0- a\\'rzon z. ~ - Się n . 
deJlwllc o UdLi .. 1 w Id Ilolwornej lloroJl11 wiek stara się uniknąĆ pułapkI... pOgr6żek. Ale przY!>Ulszczał Jeszcze, ze dziło aresztowanie sztygara \VawrzQ'la l 
:\\'iadIlIllO bow 'em, te hrabina przed śmrer· Ale odległość miedzy AntIdem, a po- to moie tylko takie p~r~żki. Czeka! do prezesa Lempikego. 
cia mlala W}laWIĆ laka! tajemni~e. ooly· licja li tallli zlI1niejszała się ciągle... wIeczora, ale gdy noc JUZ za,padła I ,e~o Antek zwyciężył. ... 
czą.:ą h'cia Len~'_ I a;ClIlllice te zabrała led· Nie mi:ll ,'IIŻ sił... ukochany Pi0trełk nie wrócił do dO:'llU. Antek zr.abit swoje 1 tera:z mógł jut 
lIaA ze ,oba do i:rllhl.\.~ l' b . . j d 'ść 

Lena ma narzr'::lIinet"o _ doktora Sle- Złl nJg-iclll slm;cił W lewo... prwkonał się, że autor liStu y.na.Jm liC o eJ, ' .. 
fana La~e-cklc\to. kIMy II, I)f)rzuca. goyż Polidancl za nim... nie żartował. . Nikt ~o jlllż więcej nie widzlal. 
uko.:hal Się w Di~knel arl~'sh:e Illrn'Jwel Czul, że pada na ziemlę. te nie ma NastępniCI~o dnia znowu.ot!,zy!nał Ii/st, Bo też Lena wYjechała z Katowic fY.)-
WIerze I U..:lhlhkrei. prwlJncej w wytWóflli jui tchu w 11lerslaclt. W kt6rym donoszono mu, ze JeslI w ..:.ą- kryjomu. Zostawiła t~·lko list, w kt6-
.,Uoll · f'łhn· - \\"la~l'I(ielcm lej wl'-lw6rni Jest bl h h d' . • l . ś . l St f' "Iw t Mueller. 5lpie2 nlflllleo:kl. Wpadł do pl·orwszej lopsuj kamler-i- gu naj iiszyc trz:c. ~o ~In !lle zglos rym wYJ a l1Ia a .. e anOWl WSZYSu' 
Cała wyl\\órnla jest inlazdem szUlelt')w. ey. Prosto na stry>ch. Tam s.z~1)kD nJ- się do prdkU'ratora I me wYjaWI prawJy, prosiła o wY'rozUlmiałość. 
skiem. a do tel b,indy prÓcz l\\uellcra oraz łnżył su~<nlę, którą zabrał przezorme ze w twkLm razie WY'Tv;" jaki za,lladł na nll!- Aresztowanie prezesa Lempk~1) o-
Wiery l udlOlskJeJ na1ety jeszcze "rel}'· sob" oraz chlllstkę I ta'k zamiconlony bez go, zo, stanie wykonany.. czyściło..- niew atmosferę, panującą w 
ler" I ehllłlHI. W ł ł C 6 ł y nrzclll"śle cr()rniczym. Na J'e,łYo miejsce I>ll~kl Jlt)d~t~powl Mnelll'f wcl;J.I'~a len,! cZ3J)kl. Z rozwlchrz.onemi. długieml wio- awrzon za w,! la SIę. 1:Y m ~ w. -.... .) " ,.. 
do W\ ,n;~rn'. c;ht:l\c l: niel rńwlllrt ucZYtlIt sarn! zhiel!ł szvbko na dół. z.nać całą prawdę I .. ' PrzecIe w talem prezesem został ksiqżę Torn·e-ckl. 
Szpiega Lrna - rlle pttJelrlewalac nic zle - P()licja.f1oci stali bezradni na ro~u., l1 ic razie sam p6idzie do ~ięzien!a... Umowa zbiorowa zostata przywróeo-
lO - Uli/ala mu I wIJaJla w sprytuie za· wled:>:ąc gdzie uikJrył sl'o poszU:klwal1" Ale syn jOR'O be(lZIC matowany ... Je· r.a. Znowu zawrzało spokojnie, trybem 
stawione siJ/a . v .7 ' •• ' l' P' t ~,. d j b' ., Z l ł C \V noc V zakradli sIę do 1'0~eht'NlI Iran górnik. \:,0 tlaJ·U!l'i.OC laUSzy Le rQl\,. tmla o ww- I<:g-nttce zY'Cle·.. IlOWU 1uoza o na zar 
CtI~kIW) I zahillł allache v'\II'kowel1;o, wy · Ktoś ws'kazał dom, z którego Lena ska... . nym SI,\sku ... 
II radaJac JedrrO\:l_ l'Śnle , bIli rka wafrie do wl"szła przcd cl1wf1ą. \Vawr~on:po raz l?ferws~y poczuł 'Vy- TY'lko nie było już Antka.'. \V sporni-
kururnty. \\'~zyql\o to mialo być ~ra fil PHlicja.nci rzudll się skwa.pliwle, Zc'l- rzuty s tlim lem a .. ' Jalkz.e s]1o]rzy teraz sy- nali go górllicy. Antek stał się dla ni~h 
mowa, lecz okazalo sle nccIywlslośt:i:,._ l11y1knj<\c bramę I nie w"''''U'szczajllc n,lkp... nowi w Ocz.y, skoro sam walczył przec:w- niemal }.egendarn~ postacią. 

Len3 nie O1o'-e ~Ie lu! v.'pwl)lfć , tyci J I' ___ _ 

o1!rutll~'lh ~i.jd. Murller II~H"iI z nic ' (!O. C:tlv dom przeoszttkali laknajskru-
,wiald~ "llllow~ - Ine Re\, - a gdy ~f.'e/ Dl~latnlej. lecz niko!!,o nie znalctlf. d ł t d· t 
niła lut. swą rllle Slllicr::a_ zwinal przedsię - T}~rt1cz:tscm LClna w przooratll.u górni- Roz zia sto cz er zses y pierwszy 
blJ.lT\IWO I ulolrlll $Ie wraz z I ehrll:ttlflt'1O i kOl slC'dzlnla sprlkoJ'llle w lokalu ZWi':'l~t1, 
Il1n~ 1111. Ale ch,,:le le~ZL7e ma I. n. oku I ot T - -
lIie t>rH~I<lje leI ~7.<lłft.IJ(lW,jĆ. t!'.Qzle przywitano ją znowu nader tYCl;t- ·1n!IIJelllmlDI"-" •• 

\\'ykrn:h'ru Irl 'nlkl UIlIC!1:('lwskłel rai wie. J 1111 • lU ...,..., U is 
j'a~~stbr'~~~J l ~~~:,~~~w~ai;~an tegllta - Mamy ob7.Je skcmmromłtowan:a Trz~iego dnia PO JlOwrocIe z Katowic 

.. prezesa Le-mrk~o! - wołnła Lena. - Lena otrzymafa list z I3e rli na. 
\., On kazal Wawr7.0nowl s7.f'ldo\\'3Ć ł do- W pie'rwszej chwili nie mogła się 7.D-

lena flO nlrudan\'Tl1 zamlIchu saml)MI· nosić mu o wszystkich naszY-d, posu:1ię- rjentować od kogo list ten pochodzi. Do. 
~ym znalazła się w p"łacu barona I?cltena , ciach!. .. \Vawrzon mU'Si się cLe> tego przy plero potem prz'·.pomniała sobie, że a!,J(). 
którv Jednocześnie le~t .... Iaścicielrrn wiei- ć' " 
kieJ fabr"kI W labrvee ItI lft>dulollwann zna .... nimowy ofiarodawca z Berlina przesłlt 
""Ielu rnlHtl.ników. mitd7V In11ellll rÓWlllO - Ale jak? •• - za.pyta.ł jedon z gĆ'T- !ej już dwa razy pieniądze ze stolicy Nie-
](nta;:rk a. klóry pr l) był <10 Leny. by po ntkÓw. miee. 
a.kartr~ Ile na s\\'61 eleikl los. - Jalk? ... Zaraz wam powiem... I na Któż to był? .. W liście nie r>0da-.vał 

lrna udaje sIę w l\tlwietlllny na ulkę to let rada .. ' Porwać i~o syma. Pietrka ... swego nazwiska. lecz prosił o odpowicl!ź 
Oarn\:lH"ka_ s:dzie Il1lel\zka Kolal'lek. Uk Ć t t j l l. I . k . r~r ~o tr a w 01\11 u ZWląZ U I irz'/- na "poste-restante". 

N. pi"ll'rlcu w Ivm samym dOomu miesz:ka Ć t k dr kl' d ókl \V 
cho. v robotnik Roman 1~be.r , io-n~ I ,órkll ;na a. ng-.o W zam n ęCbU op a- Cze~o chciał?'. leby miała doń zaufJ-
JankI!. wrzon nfe nowie prokuratorowi całej nie i przyjechała do Berlina. Bęuzle r,a 

w kilka miesięcy pot\:G1 odbywa się pr:l\'/dy-... Nie bójcie się. wtedy wszYst- nią czelkat. Potem wyjadą dalelko. Oh)-
lej łlub .& ba.r<n1cm_ :<0 wyśpiewa., gdyż kocha swego SY'na że do Amen1k1. Nie brak mu pl~1IęJlV. 

..... ()On:1d ty-de... może żyć szC'roko. Trl'ko mUlSi mu Z3-
Ahr IM"-U . 'eiat"~~ fIiIl ''WII etr<lnę Ledwo tvl:t<o lena ~kończyła to zda- ufać. l koniecznie mLllSi przY'je~hać UO 

lenę, ~'ulłll~r wrHZ Z Lehmanel1l etarailI nIe. I!dy (]·rzwl sl.ę .otwarły I na progtl sta Be rUna. 
alę Hu:nowat b..rooa J powaśnił Lenę Zf nął Piet rek \VSZ~"scy oniemieli odrazu. LlOon·a od ""'"I .: ~edzlała na ren list bez 
SI"h""m. v I'V'V I 

W IVm ert" L"hmlln na1o'I'I1\1:uf. kon. T}"l;ko Le-na nIe straciła rezomJ i mrJg z,bytniej eg-za.ltacji. Odpiisała popros'.u, 
t,kl J Ziutll, girls", kahar('tu .. 7.il'lona Pa· nela okiem do dwuch najblliej stojących że nie może jechać do człowieka, I(tOTl~' 
JlU2a" I namawia la do wvJatdu do Dole- ~órni'ków. Był to Uplm i Załega, dwaj ~o zurpełnie nie zna. Sam to JXtWil1i~n 
chowa r:t.llie lila zalaĆ "e It:fancm. przecl\vni'Cy Wawrzona. zrozumieć. Jeśli ma wzg-Iędcm niej na-

2el!f)ta (~:ant I Kale!a P()~C13S rewllli - CZy n:ema tu mego ojca? - zany- pra\\~dę uczciwe zami:lry, w takim raz;e 
w palilCU \\ IISKl\:11:0 ln~!Jłlle Irsl. VI' którymi 'T)·,'k l d ' .' l' . 
mowa Jesl o .. Bialel Damie", ZDającej 1)0- ta Ictre .' rozg- ą . :lJąc SIę trwo! IWie powinien po nią przyjechać, przedstawić 
dobno lalemnh:e hrahinv, _ po tajemniczych minach· si-ę I pozwolić, aby go bliżej pozna:a .. · 

te;!/lt/\ I Grant ud .• i" i/ę ni bat do - Niema ... - odpaJrr Ltrlka, prz.Y'Slu, Nie wątrpila, że mUJSi to być ktoś, kto 
•. Klubu ~\dil)n.~r6\Y" I!dzie m& być pooob· walnc się doń bliż·ej. - Pewnie znO\\"U J'.:. 7.lna, bo skąd'żeby odrazu przysyłał 
&O r6wlllel .. BIlola Dama" d . § • I I . ., ł I ? 

tegola sflotv1<~ na baln I.~nę 'W łowun. g Zje CSózżP f Uje... ? '-o ł I Pl PlOOplqddze I thak eZ'lI} . IS1Y ... ł 1 
.łwe ks. Tonec1<ie~o. Od lIsięcia te~oia - O znaczy - oWorzy s e e· o W'UC t~~'Oumacll. otr:zyma a 0.-
dowiaduje aię kilłll ie6t .. mala Dama". trek. powiedź. Anommowy WIelbICiel di)\I0-

Julio rll'ktl no b~NnoWft von LumpIch. - Nic rozumiesz po polsku?.. Twój j sił :ej, że niClst<:tv. do Polski nie m()ie 
mle'zkai~ca prly ul. POJ.n.ń,ldei 15. ojciec jest zdrajq!.·. Bierze pl"niądze nd' narnie prz~-jechać. choć posta!ra się tf) 

U t-arnnnwrl ll'lwla s!)oytka Lasrckle!-':I) b>ilrrm6w węglowych .za zdradę naszy.::h UlSku1ecznlĆ w najbliższym czasi·e. Je-
I ~iUlę pr7\'Clcm dowl8uuJe sic, ie są lut tajemnic!... szcze roT. wlnawbł swą prośbę to przy-
Oni DO ślubie... •• _ To nicPTawda !... ja·zd. Dał jej <lW'uty~odniowy t~rllliln 

* - Prawda! - od,p:1rła głośno Lena. do "nmvsłu. 
tena ~(\dcz:u pnhvłu VI Kato,icach. pn.- _ Ja bylillm śwladkieml Najd'lhvnlcjszy był Jednak d(Yi>\:s~!!, 

biera aię u l.1órnika .. Antka". Pietrdk milmo to wahał się Jeszcze. kt6ry brzmiał: 
Sldan lCl60laie dvreldnrem kopalnI !tlllę- _ Mól ojciec? ... To niemożliwe .. ' To _ "le jes'tem Pani pr7.yj:lci~'cm I 

~~bal~icedyreklorem jesl niejaki Wiktor są 7.ło~1iwe plot!d... Ja nie pozwolę szka te wic m o Pa,ni WST.v-stko, może ~Ię Pa-
lować mt'I!O ojca... 11'1 przekonać chociażby z naste-:>uj:W:f..:h Pewnego v .. łec7.oru do pokolu lrnv WPl- ł I 

da Uralit i oŚwiaol'7.a, przt>ra:'-ollqn "IMl'l!1 - Twój ojciec Je-st oł1rem - wrzas- I;łńw: - C'rStr7.C:~:lm p:1n ln p'rzC'd "ra!J:~ 
te polida gn ści~J. gdyż zdrfrnutło ·.\ial PIC- r.nł mtl \V odf)owledzl Lipka. \VilSlr.lm, który }CtSt :1.1vm, WV.5t .-;pn11l1 
niądze. by móc dla nici kllpł)waĆ prw:lIly. Ledwo jeuna.k ",,'powiedzlał te sł~ człmvioldem I przed j~o towarl"SZ''lli 

Grant lf"l<a. lena UŚ "'Vil'tdta do Ka· wa. Pietrek podnl6sł rękę, chcąc go ude- - M.uellercm Or:ll Lehmanem. r'msz~ 
łowie j w ralacu k .. ęcia staje ,ię mimowol- ~~, 'li j . k J I 
nym świa.dl<iem orgiaslycllIV.:h aocen. rzyć. lecz Llpl<a w porę się l1~Ulnąr, a tym pamiętać, ~..e vuy wa nne'Sz a C\ o ~C~ll : e 

czasem Z:1łę~a podszedł go ztyłu lodra- u nlC'ja'klej baronowej \'00 Lu:mpld,". 
Naskpneg-o dnia wieczfHem lena. ukryła L t d t hr' 

za kotara. pnd_lllcliujc rOltJIOWe, jaka tnczy lU pownlil na ziemię. ona po przeczy all '\.I v'e :; ow za-
sIe w sali klHlfereno·jllel. s:dzie opr'>.:z Pictrek był silny, Jeden Załe~a n;e stCl,nowił:l się I!bhc)lI\O. Więc tajemni
ksiccia biora udział w n:mtlach dwaj Jv- mó~1 sobie dać z nim raJdy. (}Uy Id;)! czy adorator z BClrlina na:prawJe wie
rektorzy, Schwarz I Krause oral: prezes już zda się. na ziemi, jeszcze raz się pod- dzi·ał o niej barum \Vi~le.·. 
Lempke. niósł i począł się bronić' Skąd? ... Czyżby to był ktoś z wy-

Na zebranie to przybywa r6wnie~ s~ty- Inni ,rr6rnlcy rzucili si'" na pomoc Ltp- wladu nlomleckieg-o? ... Ktoś, który zJr::t-
gar Wawrzon. który. jak sie okaZUJe, lest "'''' k t· h 
zdrajca sprawy górni~zel. Prezes. Lempke ce I Zalędze. Pietrek łebł po kilku mi- dza tajenmloe niemiec -ich sz.p egow, .y 
nakazuje WawrzonOWI, by zgladzlł Antka. nutach skrepowany sznuraml i,ej ~f-e pTlytpodobać? .. 

Wawnz.on. chcąc z.1!1.adzić Anllk& ~-..,o. _ Co I nim uobić? _ _ u.pytaJ L~ Ta hlstOrJa zakrawAła Jut Da Die1ada 
duje wybuch w kopalni. PoHcj& ki4& tka.. '.a------- --- -- seosacJ...... - -~ --
po.sa;dz.a.js.c 'o o' ''' z.b.r~.. -- -- ~ 

Tezo sruncg-o dnia odwled:zU Ja Ze.. ~ 
gota. 

O Grancie W dalszym ciągu n'c n!e 
lwło słychać· Zaginął po nim wsz~Ud 
ślad. 

- No, jalkże się palni czuje? - za 
pytał ŻURota. - ltuilała pruni podobno w 
Katowicach? .. 

- A, tak ... - odpa·da Lena. - Ba
wiłem się wcale nieźle ... 

I westchnęła przy'tem talk ciężko, że 
dete.ktyw począł jLtŻ powątpiewać w 
l1łrawdziwość jej słów. 

- A c6ż tu u pana nowego?·. Czy 
są ja'ldeś nowości? .. 

- Prawie, że nie ... 
- Czy śledztwo w sprawf.e .. BtaleJ 

!Jamy" ~eszcze się toczy? .. 
- Zostało jUlż UlllJlOrzooe ... Wpad11~-· 

my na tak ie manowce, że trzcl>a było 
się wycofać.'. 

- Szkoda... Biała Dama jest 'eav-' 
na owbą na świecie, ktr;ra zna tajemni
~ę hrabiny, a tern samem tajemnicę 11le
~o życia... Jeśli lej nie Oc!lI1ajUę, nile do
wiem się nig-dy dlaczC'go mój ojciec mu .. 
~'iał 11mrzeć... A przederwszystkiem -
kto ją zabił... 

- Wątpię, czy k!edytkolwlek Slprawy 
te z()sta:ną rozwiązalne.·. - odparł legi;'" 
ta. - Może kiedyś mimowoii ktoś \VIvad 
nie na ślad tych ~ragkznych splotów .t y
(.ja, ale przejdzie pra'~- dopodobl1ie oho· 
jr;llii·c obr.O( tej tajemnicy, gdyż nic D"!
dzi·e znal jej następstw ... 

Lena zamyśliła się. Na.~le SlPojru
fa na Że~otę, który siedział ze SpUlSW~·)
tlą głową . . 

- Czy chce pall1 rozprawić s'ł~ 1-
Lehma.nem i MueJ.Jcrem? .. - zapytała 
nagle. 

- CZY chcę? ... ()Iul11mł leg-ota z ~ 
mIechem· - To pytanie brzmI zbyt na
iwn!e ... 

W takim ra'z!e m('\{!'ę "anu poda~ a.~l
rc's ich .obecnej k1ryjówki. .. 

- Pani ,,,le gdzie oni ~:e tnkrYWająl t 
- zawołał lego ta, .zrywajł\C się z kr~e-
!lła.. 

- Tn:k. .. 
- Więc nlech T>:tIl11 mÓwi. sz~'Qko! ... 
NI'ederpliwlł się o~romnie· ~O~tdł 

do ni'ej i wle!pił wzrok w jej 1lJSLa. 
Lena odparła: 

(Dalszy ciąg jutro). 



łEH_ 

Hitlerowcy wraz zu slronnictwBm HugenbBrga ui,yskall uf ększość w parlamencie. - K:ę!ka 
komunistów. - Socitlłi~cl wyszli Z wyborów z obronną r~Ką 

Bu60rIJ OJ Jliern(~e(h od6ęDJO IJ §i~ pod ~nollif:rn '~roru 
Derlin. 6 marca. I miel' w poprzcdnlm landta~u 162 manda- Derl'n. 6 marca. I szy zarządził przekazanie dowództwa 

W c z o r a i :r; o s t a I y ogłoszOtle · ty, tl1.~lskall oni ~5: socJał-demOkraci "rcdłu~ donłesicli z Kellln2huscn w policji w Hamburgu nart'dowO-socjal1-
oficjalnIe tymczasowe wyniki i:lobalne mieli 93 - slrac/II I ,ł. kOmuniści 57, - niedzielę wieczorem doszło do ostrych I styczncmu posłowi I{ichterowi. Scnat 
wyborów do I{ckhsłaKu_ z}'~kall 6, cCtltrum hel zmiany, iron t i starć. w czasie których jedcn komunista : m. Hambur~a podporządkował się te-

Oddano J9.316,ti73 głOsów. walki l~'skał 12, parlja paustwowa t y- : został zabity przez Iliewyśledzonych ; mu zarządzeniu, występując równO-
Narod. socJal. 17.265.R23 &kała l. sprawców. I cześnie przeciwkO niemu na drogę praw-
SuciahlclUokr_ 7.116':;05 ną. 
KO Illufliś~l 4.8·'.i .. 179 K r W a we s t a r c i a S z t u r m ów k i BurmIstrz mIasta Z2łoslł swe ustą-
Centrum 4.42J·I61 • • plenic. Wkrótce. po 2odz. 22 2rupa około 
Czarno·o.-czerw. 3.132.;;1)5 BerPn. 6 marca. hitlerowskIe 600 szturmOwców hitlerowskich obsa-
I1awarska partJa ludowa 1.07V~f).J ZaburzenIa w dzielnicy Url~jltentahl obsadziły ratusze w Hamburgu dzila gmach ratusza. 
Nlcm. part ja ludowa 43l.105 we Wrocławiu l,ostały \vczOral o ~()dz. I A't . Der!!" 6 marca 

19 J I'k Id \" II II. 'k lOnie Wkrótce po PÓłll0CY ob'sadzollY z' o-Crze!i.c'jali~ko-sOcjaL 3R.t.116 -c z I w owalle. l'Cl lJ~ omul1 a-
Partia lHllislwOwa 3.U..a1'i7 lu pollcyJne~o podczas 1.3jŚĆ zanutowa- Derl!n. 6 marca. stał przez oddziały szturOmOwc oprócz 
Part ja chlnpska lU.ZJl no dwlc Ofiary śmIertelne. l\'{lnlsłcr spraw wewnętrznych Rze- ratusza w Hambufl~u r6wnież ratusz w 
lb/lowcrcl}'cy 47.7ZJ Pod";ol lo"odo"o"..au Altonie. w którym znajdowała slQ tylko 
RObotnicy I chl#l:' 1.118. & II .. ... warla nOCna. •• ~ 

BerUn, 6 marca. BerlIn 6 marca_ r Centrum 75 mand. Derltn. 6 marca. 
W całym oKręl!u opolskim na listy KomIsarz wvhorczy o1l;1:JSil. że mHI1- CZ(1rno-bialo-czerwon! 52 mand. RZfłd turlngijskl zarzl,ldzll odebranie 

polskie pad'? 12618 głosów; w okręgu daty w nowym J..~eit.:hstaS!'u zostały po- Niemie~ka part ja ludowa i chrześcl- władzy pOlicyjnej burmistrzom. należą-
Hannower-mlaslo - 149 głosów; w olu. I dzielone w spos6b nasłt;·plIhu.:y: jarisko - socjalni 6 matld. cym do partji socjallst~'clnej. Odtąd na 
Szczecin-miasto - 36 glosów; w West-, Namdowi so(jali~ci 2R3 rnandatów tianowen;zycy I mand. czas nleo~raniczony władzę pOllc)'Jną 
f~lji południowe; - 4599 gl~sów; w okr. Socjal.dernol~racl I part ja p.uistwo- Bawarska. part ja ludo~a 19 mand. sprawować mają Jedynie godni zaufanIa 
pIerwszym Prus WschodnIch - 2978 wa 125 mandatowo R:117em Reichstag bodzie lkzył 617 urzędnIcy. 
glosów. Komuniści 81 mand. mandatów. 

Piła, 6 mllrca. 
W wyDoracn do seimu pruskięgo na 

listy polskie pa.dło 4169 głosów. W po-: 
równaniu z wyborami do Reichstagu w 
dniu 1 lipca, jeil Lo wzrolt głosów pol
skich o 159. 

\Vynlld wyborów 
w Prusach Wschodnich 

Kr6lewiec. 6 marca. 
Wyniki wyborów do Reichstagu z te 

renu Prus Wschodnich tą następujące: 
narodo wi -socjaliści 697.600, locja I·demo
kraci 179.976, komuni~ci 117.167. cen
trum 60.751, rront walki czarno-biało
czerwony 139,283, niemiecka partia lu· 
dowa 8827, cbrześć.-socjaliści 15.601, 
niemiecka parlja państwowa 6109, par
tja chłopska 551. 

Nowe oblicze 

Pli~ ... !1~~ .. ~r!~e~.~!u Z .. ~~a~r8~~~li8~~!!~Bra I \ViKenl~OUir:o ~.n~~~~~;;,~~!:~~. 
€eldru,n nt~ 6~d~i~ jł!~..,hirDl U ",Bf!.·' Il 'Volfa donosi z K(lpenhn~: 

ne li fi I p I d s6 Dl pO~'hód komunistyczny uSIłował 
r n. , marca. oraz p erwsly o eza w S· dziś około ~od7._ 5 PO poł. prledostać Się 

NIezwłocznIe po o~t()szelliu wynl!,ów l marcka udało się złamać stanowisko nod I!'rnach p(l~elsl \\la nIemieck iego. ahy 
wybOrów. minIster (jl)er/ng złoi)' ł na-I centrum, jako strOnnictwa. odltrywające- odby,t wlec profestacYJ'ny przeciwko HI-
stepulace ośw 1adC7cnie: go role iczyczka 11 wa~l. Wobec olbrzy_ .. 

Najwleksza I dcq'dIlJ~ca ll'alka zo-llllle j pr7.cwa~ł. jaki IrOut narodowy zdo- UerOw l. Pochód zo~tnł zatrzymany 
stała rOlC2ralta. fro'lt narOduwy 0tI1I~1h,ł był w Niemczech południowych. rządy przel sllnv kordon polidi. 
zwyclęstwo lIa cllłcJ linji. Sl.czt:~ljw~' je- tych krajów utraciły prawo pozosta- Ocmonsłranci. ~płe\Vajnc m'ędzvna-
stem, że narów o'l!m1cckl (ak olbrzymią wania "adal na swokh stanowlsl,ach, rodówke usiłowali przerwać kordon. 
w1ckszośc1ą ()powjcd~lał się za ~::tblne- GUYŻ WOLA LllDtT l W TYCI1 KRA- Po upływie pM j:!odzinv 7.:1i~l:iC z1ikwi. 
tern tJitlcra, pOWOłanym przez prcly- JAClI OPOWIEOZI \tA SJĘ ZA łU- dowDno. PosclSI wo niemieckie strzejO-
denła lJłl1denbur2:l1. . - - -- TLEREM. ne te". nr7e7 C;"rt~ noC;:lprll,·\<1 ooficii. 

~tonJ li~~n~[l~n~ ~ie ~~lti~iłJ O~ linł~tu lł~ta 
sejmu pru~!~~~ marca. oświadcza amerykański sekretarz skarbu. - Wywóz 

Wedfu2 obUczeń biura Wolfa, nOwy ł t St'" Z· dnoczonych W b· R d sejm pruski liczyĆ bf:dzle 465 do HO po- Z O a ze anow Je z roniony. - zą 
słów z tCI:O na blOk partjl nądowycb obrął kontrol" nad bankami-wyp,uJnlc 250 mam!atów. .., 

Z POSlczC2Ólllych stronnłctw otrzy- Nowv Jork. 6 marca. !Iutę obecną. Telauryzowanje waluty i tego rOdzaJu InterpretacJa ostatnich 
mają: narodowI-socjaliści 207 mandatów. Zarządzenie. wl1rowadzaince zakaz I wszelkiego rodzaju jest zakazane· f-m- zarządzcli bl ' łaby powa:i.lIl' lIJ błędem. 
sOcjaJ.demokracI i9. Jl.omuniśc' 6.J, cen- wywozu zro~a i srebra daje rzadowi bart!o. o kt6rcm mowa. obowiązywać ; Dodał On, że nP. SzwaJcaria posia
trum 67, frollt walki czarno-biało·czer· federalnemu absolutną kontrole nau re- bl,!dzie iedynie do czwartku. na k-t6ry da par)o·tct złOta. co nic przeszkauza, że 
wOnv 43. partJa państwowa 3. . ł t ł j I Wobec te;ro. że narodowI socJalIścI znwami złota w klaju l c~tasza naro- to dzieli zwo ana zos a a spec a na sc- wydala za/(az wywozu zlota. 

M dOwe moratorium bankowe aż do sja kOngresu. I OłówTlym celem ustawy iest ochro-
czwartku włącznio. Zarz~,dzcnie to u-I Jak sln:hać. prezydent Roosevelt na dCDozv~6w bankowych i ujawnienie 

Ro cznica korona cJ-. powainia .. t:stablj~hem('nt Od Na:ional zamierza dOl1Jagnć sie w czwartek. od olbrzymich sum w złocie i un:ctlloili-

M;9.;++ eM G'" 

I~egul'ations" do emisH ccrtvfikatów izb l\On~resu udZIelenia mu pełnomocnIctw wicnie przez ludnuść tezauryzowania 
Jego Swiątobliwoścl O. Sw. rozraChunkowych, opartvch na wkla- w ramach konstvtucii. Sekretarz skar- ' walUty. 

Piusa XI-go dach bankowvch. I bu oświadczYł dohitnie. że Stany Zjcd-; Zakaz wywozu kruszców dotyczY 
Warszawa, 6 marca. Certyfikaty te za!,lania czasowo wa- I1OCZOne łlie odstapia od parytetu złota zarÓwno złota jak i srebra. Zabronione 

i('~t także rezerwowanie złota przez 
W salI rady miejskiej odbyła sie aka- p d I h I d b- h-tl ,IOhce kraje. czyli uŻywa.bc terminu an-

~~kj~rou::~1J~I~~ S;~~~hll~~~~i o~ś~: D. pa acz o Bn erSnl·" ł erowcem. ~iel~kk~(). to zw ... r,!!markie?~"· ''''HiHi 
Piusa XI-go. l 

Na akademję przybył premJer Pry- Reweloc:ja .. is ..... o Iran€us-.ledo Nowa ofiara Landru 
stor. v.-min. gen. Konarzewski. kardy- Paryż. 6 marca. saskich. wedru~ k1órej holender van der 
nal Kakowsk i• msgr. Marma2~t. amoa- Korespondent .. Le Pclit Jourtlal" do- Lucbbe oskarżony o podpalenie Reich- Paryż . 6 rr."l:",:,a. 
sadorowie francji i Wlod1. miuistrol.vie nosi z Monachium. że minister spraw st<1~U (~h) \Vielkie wra/enie \\ "WC,ldl"l tu 
Jcdrzejcwicl. Picracki I Zarzycki. arey- wew'l<;trzn~'ch Frł.ck J)olc~il rz:,\dr)w i brl przez dwa dni ~oścJem Jednego z 7nalcz'er,ie na podwórzu ier! 1t\."J z d',
biskup r~opp. biskup Oall. biSkup Pnet- bawarskielTlu przedsięwli!;cie wszclkkh leaderów partiI' hitlerowsklcJ. oraz zło- m,~w szkieletu ludzkie,lw. Juk sie ""4\
dziecki I biskup Szlag-owski• liczni pod- środl!<ów. aby nie d(lp tLŚClć do rozPow-lŻ):' pisemną deklaracje. że jest narodo- ",Iii. \)ył to szkielet zal11o:-d \Wc!r.ei ko 
sekretarze stanu I szereg osohistości te szcchnlenla w prasie hawarskiej windn- wym socjalistą. hjC'tv, Wszcz~te przez wl !cl.~e :I, cho-
świata politycznego l towarzyskiego moścI podanej przez jeden z dzienników dzenie PrzyczYł1jło !;ię do ustalenia. że 
stolicy. L iec;t t,_, iec;zcze iedna z 11:,~ \\,yl(ryrv:-il 

Akademję za~ail ~en. Konarzew~kl. ~trIPJ· te. win "o' te..nl·ar~". OJ -n.d~l· ')tpu Landru. Na oo:wierd7enie tl'~O 
Odczyluiac depeszę hołdowniczą wysła- J ..., i.. lIiJ.Il. II. ;iiI~ v., faktu wskazuje (lkoPczność że \\' ~ą-
ną do Oka Święte~o I nadeszłą do Oka rozpoC:>!:C1!ł si~ ,.,c:~oroi rano ~It'dliim dnmu mieszkał Landru i pc: 7:3-
Świctego odpowiedt z podziękowanla- .•• , mo! dowaniu swei ofia ry zak,nal iei 
mi. L6dź, 6 marca. pierwszym dnia, t. ZB. dziś Dle będzie . ł k' d Ó d 

Po przemówienIach. ms~r. Marma~~ (i) Proklamowanie przez ddegalów mial ogólnego cuarakteru. l.\ O 1 na PO w rzu te~o om\l. 
dllękował przedstawicielom rządu z pa- fabrycznych strejku powszechnego wlól, Mimo to, komisje slrelkowe, kt6re Burmistrz Czermak 
nem premJerem na czele za przybvcle niarzy w dniu wczorajszym, zasłało zoslaly wczoraj utworzone, dziś z same-
na akademie. podkreślając uczucia Qjcr I 'Ą'iększość .robotników • nicprz'Y~ot~a- go rana przed godz. 6-tę z~ięll: s~anowi- dogorywa 
Świctego dla Polski. Iych. PonIeważ onegdaJ była niedziela, I ska przed labrykami 16dzkleml, wonna LOndYn. 6 marca. 

------ kiedy zakłady przemysłowe są nieczyn- jąc przybywaiących do pracy wł6kuia- , 
LondYn. 6 marca. ne, związki zawodowe nie były w moż-! rzy o proklamowaniu slrejku, Akcja ko- , Burmistrz m. ChIcago. Czermak, 

Król )erzy fest przeziębiony, i na zle- ności naty~hmiast zawiad0ll!ić .o tej de~y ł mIsyj. strejkowych .. wieńczona ,C)StaJa ~Olrorvwa. ~2'on jego s.nodzje\Van\~ 
cenie lekarzy nie opuszcza m1cszkania. z:fi robotnlk6w, dlatego tez hezono Się I narule częściowym rezultatem. IJest lada chWIla. DwukrotnIe dokonana 
Io zi ębie.oie ma bYć lekkie. odraza z tem. że strejk powszechny w l transfuzja krwi nie pumoii ... 



Turni iłkar i o mistrzostwo świata 
Anglja, Argentyna i Urugwaj odmówiły 

w mistrzostwach 
udziału 

Przeid' /klll/ku andami mimąl oficja:lny strony tych państw jest to rewanż za połączone bylo z wielki'emi wY,datkami, 
rermirn zgł<JISzeń dp mdlstr.zostw lPi~kar- n!ewdane' mis,trzostwa świata w Monte- na które nikt pozwolić s()lbie nie mógł. 
skich świata, :które roz,egraJ11e Ataną wideo, w Jct:ĆlrYlch jalk wiruoomo brała Ty1ko ! wyłącz'n!e względy natury 
w roku 1934 we WIOlSz,och. wdział ty~ko z,nil]{Qma ilość państw euro- Hnwsawej strunęły tu na przeszkodzie. 

Lista zgłoszeń' dbejmuje 26 państw, pejiSlkich. Tumiej o mistrwstwo świaJta w Mon-
nie jest jedJnaJk wYIkl1n.tczone. że komirtet OdmówLIi natomirust udziału te pań- tewideo nie będzie więc właśclw}'lm prze 
u'WZg'lęcLni daJ1lSze zgłosmia, które nie- stwa. na którY'ch amerYlkaJ110In wówczas glądem sU drużyn piłkarskich całego 
wątpliwie OOJPłYlIlą jeszcze w termilIlie najbardziej zależało JIUŻ chociażby ze świata, niemniej zapowiada si.ę on sert-
p6Ź1niejszym. wZg'lędów karowych. sacY'jnie chociażby z tego względu, że 

Kalbarczyk 
zwycl~ta w Czechosłowacji 
W zawodach łyżwiarskich w Stre

skiem Lesie w których wzięli udział 
łYŻWiarze polscy, w biegach na 500. 
1500 i 5000 m. zwyciężył Kalbarczyk. 
zdobywając w ogólnej punktacji 164,04 
punkt. l zajmując pierwsze miejsce prled 
Pilglem (Węgry) i Turnowskym (Cze
chosłowacja). W kategorji juniorów 
zw,yciężył na 500 m. Zazulek (Wiedeń) 
49,6 s. przed Strzyżewskim (P) 51.3 p. 

Ehrllch mistrzem 
plng-pongo\PJym Polski 

Dla znawcÓw shoSl1.llDlk6w w pHkar- Przy oIkazji na:leży jedinak na Ulspra· wezmą w nim Uldlział tego rodzaju potę-
stwie me jest nie81J)odzla'!1!ką, że na liście wiedliwienie państw europejskich dodać, I gi pirkarskie, jak Austria, Wę<SfY I~lb W dniu wczorajszym odyty się we 
braJk rÓWtrlież milędw imIIlemi AngUL że wystanie drużYJl1Y do M()ęQtewidoo Cze'chosłOWa'cja' B. A. Lwowie mistrzostwa Polski w tenisie 

A1ngllicy, huk to Jw! niejednokrotnie stołowym. Mistnostwo indywidualne 
stwdeniwoo, nilie 1iUIlmją się w grach mlę- N · I' [h ł .. zdobył ponownie EhrIich z lwowskIej 

~~~~:t;A~i ~~!~O~~=d ~i!: iepowodzenle pO akow W zec OS owacJI HasM}~r:~~m drużynowym Polski zo-
wody l) milSrtlrzostwo lig amgielslkich oraz d k k h dl stała Hasmonea, która pokonała Wisłę 
o puhar. Je ynie w s o ac nasi narciarze nie zawie i w stosunku 3:2. 

Wsze\llkle mne spoffi{lł'tl!:a czy to mlę~ W mistrwstwach narciarskich mlę- wskutek deszczu jaki spadł w nocy bYł ł t • 
dzYlłla rodow e , czy też międzYlPaństwowe dzynarodowych Obechoslowacji Polacy zbyt mokry. . n ereSUjąey 
schodzą na ~'aJI1 drogl. To też aOJg,iel- 'k l t ó . li d l Ó skLe sfery piłkarskie w Aillg1Ui zadawal- w biegu na 18 i orne r w zaJę a sze Po biegu na 18 klm. do kombinacii CZW rmecz 
nla:ją się w zupelno§ci O'beanym staltlem miejsca: BronIsław Czech był 27 w cza- nie ulegał.o już kwestjj, że pierwsze bokserski w Warszawie 

~,'~ sie 1.30,04, Stanisław Marusarz był na miejsce zaima czesi nawet ieśli uzy-
rreozy, utnlika1ą kon.!ł;i:lI.l\.'ttu z państwami setnem miejscu, a Andrzej na 102 miej- skaią gorsze skoki od oolak6w. W dniu wcwrajsz}'lm odbyły się w 
kOtrllt'ytnootU:, nIe chcąc zJbyt dUlżo ryzy- scu, z"'ycięz' yl w tym biegu zawodnik W 
,t, Ć i adz ć dłu'~'s"A rnr erwy w Np. Bartonowi wystarczyły dwa arszawie ciełkawe zawody boksers,kie lI\.owa WJPl'OW li I ~ uy 't'" Z, czeski Barton w czasie 1.23,02 przed w girach o mistrzostwo. N ( ) niezbyt długie skoki, by uzyskać tytuł Pl"Zy udziaIe klu1bów Skoda, CWS, Po-

Aing(liflkom w ~eroości od!powla{Ia owa:kiem C'lechoslowacja. mistrza Czechosłowacji. W skokach po ].onji i Ma!kabi. 
dotY1chczrusOWy strun rzeczy, t. :Dn. od W biegu na 8 klm. dla kobiet zwy- pisali się polacy doskonale. Stanisław Na zawiOdach tyrch zostały osiągnię .. 
cZaJSU do CZaJSllt jalkieś SlP'OItlkam1e między~ ciężyła Staszel-Polankowa 32.28 przed Marusarz i Br-on1s1aw Czech zajęli te na'stępujące wyni,ki: Wieczorek zwy
państwowe lub ewentualnie s'Prowadze- S~o?kówną 35.12 ~obie PO~Sk~ na f-lem pierwsze i trzecie miejsce w konkursie. ciężył na pun'kty BirbalUJma, Malecki 
me jalkiejś :DnalIlej dlrużY'llY zagraJ11icz- m e]scu znala~ła s ę cz.esz ~ ?sta owa. Dru\:!ie miejsce zajał czech Burkert. (Pol.) na pumikty Millera (Sk), Pastur-
nej. .Bardzo dZIwne~ wydaJe SIę ~co- - cZaJk (P) pokonał na tpun!krt:y Ooss.a 

Orgaa1izaiorzy bniejru o mistrzostwo fa!l}e .z konkurenCjI Łuszc.zaka I Sto- Ostateczne wyniki kombinacji przed (CWS), Kazimierski (P) zremisował z 
świata, zdając sobie z tego sprawę, me wl11skJego ... ~tórzv wykazah kompletny stawiają się następująco: 1) Barton. 2) CYlranem (Sk), Bę'kowski Zlremisowal z 
łudzą się na Wieją zd®YlCia A'11Igldli dna brak an:'bICJl.. . Simunek, 3) Purkert, 4) Paeistauer, 51 .4ndersem, Pisarski zwyciężył na pwnik
tWI1nieju . Nalezy r6wllIeż zauwazyć, te trasa Bronisław Czech. Stanisław Marusarz ty Wd1Skiego i Karpiński pokonał na 

Narwet oez udziału Ang1l'H mnstrzostwa biegu na· 18 k1m. byla fataJna. i śnieg zajął w tei kombinacii 23 miejsce· ,punkty WY'sockłego. 
będą doskonale oooslaJ11e, gdyż wezlillą W kl· -f W I 
~ę~t~~ z=i~.niemaa wszystik~e naj- YSO DCY raWB ZWYGIBS WD awe U Prze.d ,wrstępem 

Oro Usta ucwstników rumlejrU: '1" d' R'd .. I pJęsclarzy 
Austria. Wegry, Czechosłowacja, Bokserzy krakowscy rozgromI i ruzynę oz Zlen bawarskich w Łodzi 

WłOchY, Niemcy, Szwajcarja, Franc/a, W stosunku 13'1 
Belgia, HiSZpanIa, Holandja, Jugoslaw- • W nadchodzący I?iątek punktualnie 
ja, Polska, RllmunIa, Turcia. Portugalja, W niedzielę odbvł sae w Krakowie ciwnika w drużynie gości. W sPofka-1 o godz;, 19.15 odbędZie się w teatrze 
Luksemburg, Meksyk, Kllb~, Brazy~ja, mecz bokserski między Wawelem aniu towarzyskiem Pawlica (BKS) zwy ,,~cal~ międzynarodowy !!lecl boks~r,7 
Stany ZjednOczone, Haiti. Litwa, Eg~.~t. drużyną Roździen (SzaPienice). cięża Szczurka (W). W wadze piórko- ski mIędzy do~.konał~ druzyną ,.ATm1n 
IrlandJa, $zwecja t prawdopodobme Krakowianie odnieśli wysokocyfro- weJ Kluzowicz (W) wygrywa w dru- (mistr~ Baw.ar]I~, a mlstr~em ŁodZI IK~. 
również Chzle: ., . . we zwycięstwo w s-iosunku 13:1, mimo giej rundzie orzez techniczne k. o. z i 9!>le druzyny wystąpią w. s~ch na)-

Razi rowrmei brak państw potudn~O- iż wystapili do walk z kilkoma rezer- ROSIkoszem. W wadze lekkiej Pan cer s Imelszych składach. yv d.ruzyn1e Arm l
l1 

wej AmeryQd, Urugwaju i Al'Igentymy. wowemi i bez Chrostka. (W) pokonał na punkty Juszczyka II. w~lc~~ć będą n.~st. pięŚCiarze (p~. ko-
Należy tu sobIe wytłumaczyć, że ze Wyniki spotkania przedstaWiają się W wadze półśredniei Jadłowski (W} \eJTI~scI wag) Worc, łIofsteter, Pennger, 

. W W (W) ł J' ,....... W SzIelnhofer, Menner, Dreher Bauer i 
następuJąco: . n:~sza:. ole~ . wygra z. arommem ?a pun~LV.. . wa S6lch. _ IKP. przeciwstawi Bawarczy-

Sport w Radomiu wskuLek dyskwahfIkacn. przeClwmka dze ś~~dn.Iej RuseckI (R) remISUJe z kom następ. zespól: Pawlak. Leszclyń-
Jusz.czvka zdobywa 2 PIerWSZe punk- Chłopmsklffio . '. ski, Spodenkiewicz, Banasia'k, Oancza-

Sekcja ciężJKoatletvczna T. W. R-u ty dla swvch. barw. V'{ n.as1ępneJ wa- W wake 1el ślązak zasłu~ył stanow rek, Chmielewski. Kempa i Krenc. 
urządziła w ubiegła niedz1elę zawody dze zdobYwają krakowaame dwa punk c~o na zwyc1estwo .byt. bOWIem znacz- . 
zapaśnicze przy współudziale zawodni- ty wa1cowerem wskuielk braku prze- me lepszy od przeCIWllIka. Hokel· na lodzie 
k6w "Ju1rZlni" d. .. Gwiazdy". p I k·· A t· 

Wyniki walk bYłY następuiace: Bo- O S a zwyclęza us rJę Mistrz hoke1owY świata Massachu-
rucki (T. W. R) - Kuczatek (T. W. setts, Rangers, bawil w aniu wczoraj-
R) nierozstrzygnięta, Jończyk (T. W. .. _eczu zopoiniczu_ szym Yi Monachj'Pill, zwyciężając miej-
R) Kupfe~ochrrn'dt (GwI'azda) nie soowy zespól S.K. Rlssersee w stosun-. - . ' .' - Międzypaństwowe zawody zapaśni-I Grasyl (A) zostaje pokonilnv na 'ku 5:1. 
rozstrzy&:męta. Kel}Icld (T .. w,. R) - cze Polska-Austria rozegrane W sobo- punkty przez Bajorka (P). . 
Kon (Gw,azda) reIms, KubIdlq q'. '!I' tę w Katowicach 'zakończyły się zwy- Monsil (A) zwycięża na punkty Bła- Hokejowe zawody o mltrzostwo 6wia-
R·) ZW}'1c~eżvł ~ 8 m. Au~usta (nIes~o- clęstwem Polski w stosunku 13:14. Wy- tycę. ta w Pradze odwiedziło 123 ty'siące 
w~rzv~ZOnY)l ZIęba zr~mIsował Z SI e.. n~ki poszczególne wedtug /kolejności J GałusZlka (P) 'lWyclęża na punkty płatnych widzów. 
wIerskl~. ~ll'k~manowI?Z . pokon~t w wag przedstawiają się następująco: Orylka (A).. .- t f -
l m .. PJllklelstema. ZbIgmew (mest.) Ga!lJZera (P) ZWYCięża na punkty Blęstrzyński (P) zwycięża na punkty l'alS rzos \VB bokserskIe 
zremasował z Coblem (T. W',J. R,), .Tę- Weilhilngera (A), Derela (A). _ 
eza P?konal w 9 m· opaLoWS!klegol Hlnosus (A) ZwYcięża na punk!ty Sytl (A) zwycdęża w drugiej run- związku strzeleckiego 
(Jutrzm~).. . DwUra'ka (P). Było to naJpięknteJsze dzle preerzutem przelZ ramię 'Janzu}lika. W sobotę i nied'zielę odbyły sLę. w sa-

Publ!c.znOŚCl ~użo. . _ spotkanie dn1a. , I _ • lt Owera zawody bokserSkie o m!strzo-
. KomIsja sę~zlOwska .. up. OsucOOw'· mo dkJręlgpwe Związlk.u Strzeileokiego. 

SkI, JastrzębskI, Skoczek. . . • WaJl/kl fi.nałowe /PIl',z:Yll1iQsly WY'Ililct nastę-
Na meCZU sędziował p. KowalrlC. Przymusowe badan1el Powodzenie POS-u pujące: w. musza: Szeffe1t (Ł6dź"pow'> 

NłlSTRZOSTWA OKRĘGU. lekarskie piłkarzy W Białymstoku zwyclętył na pu~y Rru(usza (Sieradz), 
l W. kogucia Małoszczy\k Ł.-P.) po'konał 

Dllia 15 b. m· odbędą się w Ra'do- Autonomiczny podokręg robotniczy Rok 1932 przyniósł ogromny wzrost przez technftcZlne k. 1). Kopkę (SIeradz w 
mil! mdstrzostwa zapaśnicze w posz- w piłkarstwie stolicy wprowadził przy- zaint~reaowania Państwową Odznaką wadze !piórkowej Tomaszewski (Sieradz) 
czegó1nveh waQ:ach z udziałem zawo~- mus badania lekarskiego, który doty- Sportową, na terenie województwa Bia- zwydężyl wa1kowerem wskutek braku 
ników' T. W. R-u Gwiazdy i Jutrzn1• czyć będzie wszystkich zawodników- łostockł~o. Pl1zecil\W1'ilka, w waldlze lelkk!ej: Sk,robek 

Gem. piłkarzy, biorących udział w dru:ty- We ws,poltlJ[lLanym roku nadano POS (t-P) zwY'CiężyłlPrzez techn· \k. o. w I-ej 
nach nalehcych do podokręgu. 12.431 osobom (iW rOIku 1931 - 2521 o- ,rundzie Sodułę (Ł-M), w wadze półśred

sób), z t~o: młodzie! Izkoln& - 1339, ni~j SzczepaJnek (t-P) zwyciężył na 
wojsko - 8.359, inn-ym - 2.697. Z cyfry 'Punkty MToczkowskie~ Q:...P), w watl~ 
tej przypada 11.651 POS"ów na panów i średniej: K.opczyń~ (Sferadz) - prze
tylko 780 na panie. . grał oa pUrtikty z MarusDkiem (t-M), w 

Walne zabraniu PZA P.ocząŁek sezonu lekkoatletycznego 
v.,' d'nil1 wczorajszym odbyło się w przypadnie na ostatnie dni marca, kiedy 

kato'.,vicach walne zrrromad7.cnie Pols1dc- to rozpoczną się bie,gi naprzełaj. 
\("0 z\\' i(1z,b A tletyc;nego. Na zebraniu . Of.icja1nem otwar~iem sezonu. będzie 
lcm przcprr,'vadzone zosta tv wyb0rY nQ- wlellu doroczny. ,?:eg naprzeł.a] o. mi
\,"CiTO 7:11'7'ld'1 , prez~'sem któr erro został strzo~ t1ł"o Polsk, 1: nry odIbędzle SIę w 
y.: ~ , ,''' :v Dr. Kocur, <-> • dniu 23 lcwietniu r. b. 

Przodu.jące miejsce pod wz~lędeJJl wa:cbe !półciężkiej NO\vak (t-M) poddał 
zdobytych POS'ów zajął Białystok, na się w I-ej rundzie Cyganowi (S) i w wa
który przypadło 2197 odznak, z te~o - dze ciężkiej Pacześ (t-P) wygraJ w II-ej 
283 kobiety. . rtllndzie przez k. o. z Łochowskirn (Sie

radz.). Sędziował w II'Lngu p. Kordrusz. I 
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i Ika tera a w Krakow·e 
Deblessen 

"CO TYLKO CHCECIE" ( .. Wieczór trzech 
króli", kOIT!ed)a WilJama Szekspira, z gościnnym 
wys tępem znakomitej odtwórczyni popisowej 
roli Wioli. Hanki Ordonówny, w oboczeniu prem 
jerowej obsady zespołu ukaże siz na powtórze 
nh:, dziś we wtorek, na przedstawieniu wieClor 
nem, DO cenach zniżonych, 

"ROMANS" Edwarda Sheldona. wobec nieby 
. ." . .. wałego powodzenia, jakiem cieszy sie tOd dnia 

Przed sądem okiręgowym karnym w I kredytu, nadto, ze mUlnał WykUplĆ ZY-I sle~szego. premjery. dany będzie tylko jeden raz w bież 

65 firm poniosło dotkliwe straty. --
na ławie osKarżonych 

Krakowie rozpoczęła się wczoraj 3-dnio- . rowane przez siebie weksle sw)"Ch od- Osikarżenie wnosi prokurator dr. Sta tygodniu, w środe. na TJlrzedstawieniu wieczor 
wa rozprawa p,rzeciwko Miec,zysławowi I bioncó,w. warski, broni adw. dr. Henryk Schon- .nem DO cenach zniżcnych. z dyr Juljuszem O: 
D 1.·1 . Kk' k' P l __ h' k'1k" dL' I T 1. ___ ł" d . d f sterwą. Jaroszewską i Ruszkowskim. głównymi eo esseD;0Wl w ra OWle, os arzone- . 'O przes11Uc .amu 1. U S'Wla :K~W, wette<r r]'l~I~ OWl :pTzew,o mcz'y. r. I bohater, mi sztuki, w dalsze] premierowej obsa-
mu o to, ze w latach od 1927 do 1929-go ktoTzy ze'ZII1aJWlah dla oskarzonego ObClą- Stuhr, w asyscle sędzlego PartykI 1 sę-! dzie zespołu 
podając się za majętnego kUipca i właś-I żająco, rozprawę odroczono do dnia dzi- dzie.go śledczego Rostoffa. i 
cicielka kilku przedsiębiorstw radjotech 

!sr~~l:f~:~:r;::~ot~fl;~IJilk rac 1
8

B Patronat opia i nad wi~ź i mi'. poniosły szkody w wysokości przeszło l l.! 
~~!~kf~h~200 dolarów i 89.000 marek Wywład "Expressu" z prezesową hr. Łubieńską 

Nadto Deblesseno oskarżony jest o Ch ,' .. I' .. 'ł" bl"' . P l' h . t 'd' ł . . . 'd to że w tym czasie przywłaszczył sobie rzescIJans Cle POJęCle mI OSCl . lZ , ~la. o u Icac mlas a WI zIm v wa esa tecie WIęZ1ennym - mają w eWl en-
ot~zymane od trzech firm warszawskich! n!ego nie. odtrąca od niej nikogo: B~lŹ:: Jących S!ę .chłoPCów i dzi~wc~ęta. któ- i cji, Po wyj~ciu z więzi~nia zglaszają 
w komis rzeczy Oraz że zajęte u niego I mm bOWIem w tern ZnaczenIu Jes'" , re rówmez czesto sa dZiećmI .skaza-, SIę zaZwYCzaj zaraz do bIura Patrona
ruchomości usunął z pod egzekucji. I każdy, bogaty. c~y biedny.. zdr0;Vy, nych i odsiadując~ch karę ~odz1cÓw. tu przy pl. Jabtonow~kich 3 po pomoc 

?o odczytaniu obszerne~o a~tu oskar I czy. chory, człow~~l~ pr~w.y ~ przesLęp-l_ ,plategQ !eda.kcla up. rosI1.1 p. hr. 1 P? pracę. OtrzymuJą oni pomoc m!l
żeilua, oskarżony wY'Parł Slę wmy, wy- C~ ltd.,. a pra\,:,o h.alne, SCH[aJaC~ z~r~d J~~zę Łub;enską, preze~o~~ ~rako\,:,- terJalna w bardJ:O Skromnym zakresIe, 
ja.śtniając, że główną przyczyną jego nie- uIarza l skaz~Jące go na karę \ylęzIellI~ i slqęgo Pa.ropatu na,d .wlęzm~ml o udz1e l ~e7z o, pracy nIema mo~y. Ni~ mogą 
wyrpłacalności było cofnięcie mu kredy- m~ n.a celu me zemst~. I.ecz unleszkodh 11e~'J1e nam :-"Ia?9mOSCI Q. stallle pracy w Je. dzi! bOWłę~ o~rzymac ludZIe. Wy
w przez fil'IIlę "Philips", w następstwie wl~me gO, odstrasze~Ie mnych od zbro I tel tak waz!l,Cl ~nstytucJ1.. kwalihkowa!11 I nlena~anni, a ,C?z. do
cze.go również inne firmy odmówiły mu l dm. a przedewszvstklem napr~wę sa- Oto garsc uwag zaczerpmętvch w I Piero skazancy. którzy naiczęsCJeJ ma-
• ____ :ilIIIlmliiDIiiłJBi&a ____ • I me~o człowieka. który stał SIę prze- rozmowie z wielce szanowną p. pre- I ią też i ograniczone prawaJ a zresztą 

REPE'lTUAR TEJ\TROW 
stępcą. Z tego ~eż powodu nie poprze- zesową· -- Praca Patrona~u natrafia' każdy boi sie PrZyjąć ich do pracy. 

na wtorek, 7 marca 1933 r. staje się na wtrąceniu skazańca do 10- na szalone trudności li tylko z braku Kobiety, dziewczęta, przyjmuje Pa-
2O.:a chu, lecz w miarę postępu kultury ob- funduszów, gdyż członków wspierają- tronat do swojego przytułku przy ul. 

myś!a się i tworzy coraz lepszy ustrói ( cych, płacących po. 50 gr. miesięcznie Kasztelańskiej 24 (dom własny), gd~ie 
więziennic~wa. lliczv oddział za,ledw1e 200, a z powodu około 20. przebywa pod opieką pań, 

Niezależnie od starań rządu sPole: ciężldej ~rtua'cji finansowei Minister- uczy się pracować i po odbYCiu tego 

Teatr M. im. Słowackiego: - go,d,z 
"Co tylko chcecie". 

"Bagatela": - godz. 19-ta i 2! -5za: "Piękna 
Galalea", gościnny wyst~p warszawskiej .,Ban
Gy". 

REPERTUAR KIN. 
ADRJA: - "Człowiek małpa". 
APOLLO: - "Węgier,ka miłość" (RolSsi Bar-

eony). 
ATLANTIC: - "Dzielny wojak Szwejk". 

film śpiewany l mówiony po czesku 
PROMIE!'ł: - .. C. K. feldmarszałek" (Ybsta 

Burian). 

czeńst\Yo przychodzi też z pomoca tej stwo Opleki Społcc~nej zupełnie, a "przeszkolenia" idą do pracy. wskaza
wzniosłej idei poprawy człowieka. Ministerstwo SprawIedliwości znacz- nej im przez panie patronatu. To ,przY 

U nas w Polsce rolę te spełniają nie ograniczYło subwencje. Jedynie spos'obienie" wykolejonej dziewc~yny 
"Komitety więzienne" i t. z. "Patrona- Masristrat Krakowski wypłaca regular- CZy kobiety do życia okazało się nad
ty więzienne". nie na opiekę nad wieźniami 200 zł. zwyczaj celowem. Kob:ietat'aka umie-

Te ostatnie to Są stowarzyszenia, mies,ięcznie. szczona w stużbie , CZY na posadzie 

SŁONCE: - "Potępione dusze" ( w roli główn. 
które opiekuje się więźniami i ich rO- Obecnie Opiekuje się Patrona~ oko- sprawuje się porządnie i nie byto api 
dzinami w czasie, srdy żywiciel rodzi- lo 100 rodzinami na samYm terenIe Kra jednego wypadku, żeby zawtiod:<l. Pola Negri)j o godz. 9-ej "Walka ze skutkami 

.prJ>stytucji" 
ŚWIT: - "Rok 1914" (w roli gł. Smosarska, 

Conti). 

ny odsiaduje karę. jako też po wyjściu kowa. których żYwiciele odSiadują ka- Najważnieiszem zadaniem bieżacei 
skazal1ców z więzienia. rę. Są to często niewinne oiiary lOSUJ chwili bYłoby stworzenie tCl'kiego sa-

W. ObecnYch czasach kryzysu i bez- pozostające w ostatniei nędzy. Rodzi- mego schroniska dla męskich skazań
!OhocIa spraWa pPieki nad wieźniami ł1Y te otrzymuja bony na Obiady •. tro- ców. Tylko tą droga możemy w znacz
Jest szCZegÓhlk plel{ącą. Słyszymy bo- c9ę starei Odzieży, czaSem płaci sle za nYm stoPniu zmniejszyć tak częs'ty po
wiem czę~toJ że skazańc.v Wypuszczeni n1ch komorne. by sie nie znalazły bez wrót byłych wię~ni6w do zbrodni. Tyl 
z więZienia niemal na drugi dzień pODeł dachu nad głową· ko \~ ten sposób mOżemy wrócić naj
niaja włamania i kradzieże tłumacząc Skazańcy, których panie z Patrona nieszcześ!iwszym dzieciom ojca brata 
się brakiem zajęcia i środków do Ży- tu, zasiadaiace równocześnie w komi- opiekuna itP. •• 

SZTUKA: - .. Ja w dzień - ty w nocy" 
UCIECHA: .- .. Hallo! Paryż, Hallo Berlinl", 

reż. Duvivie,r, twórca filmu Dawid Golder). 
WANDA - .. Każdemu wolno kochać". 

(Dymsza, Zimińska, La willsk' , Maszyński). 
DOM ŻOŁNIERZA: - .,W imieniu cara" (w iO_ 

li gł. Lya de Putti). 

Po strei emooslrac -nym W górnictwie 
Wszyscy górnicy powrócili do pracy. Niefol,tunne 

występy agitatorów komunistycznych 
Katowice, 6 marca. 

Dwudniowy strejk protestacyjny, 
proklamowany przez wszystkie związki 
zawodowe, zakończył się. 

Sosnowiec, 6 marca. l lena", która, jak już donosiliśmy, jest 
W myśl uchwały kongresu katowic- zupełnie pozbawiona kierownictwa z 

kiego, w dniu dzisiejszym wszyscy gór- I powodu aresztowania dyrekcji za na duży 
nicy Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow- cia skarbowe. Nieczynną była również 
skiego przys,tąpili do pracy. J kopalnia Grodzickiego towarzystwa, 

Strejkuje tylko nadal kopalnia "He- na którei dyrekcj,a ogłosiła święt6wkę. 

Napad bandycki w Katowicach 

Zgodnie z zapowiedzią dzisiaj o godz. 
6-ej rano załogi wszystkich strejkują
cych kopalń przybyły do pracy. Usiło
wania czynników radykalnych w lde
runku przedłużenia strejku spełzły f.a 
niczem. W niektórych wypadkach, jak 
naprz. na kopalni "Eminencja", doszło Sprawcom udało się zbiec 
do tego, że rada załogowa sama roz- . '. . . , 
prawiła się z agitatorami komunistycz- KatOWice, 6 marca .. 1 drugl zas podmosł mu palto z tyŁu 1 zre-
nymi. . Na ulicy Poczto:vej nr. 1.2 w Ka~owi- widował g?, ni~ jednak nie znajdując. 

Zwracamy się przeto do wszyst
kich obywa'teli Krakowa, by z praw
dziwej miłości Ojczyzny naszej dopo
mogli szczytnej organizacji w spełnia
niu w1elkodusznesro dzieła opieki nad 
więźniami i ich rodzinami przez liczne 
WPisywanie się na cztonków T -wa, 
oraz wspieranie Patronatu darami w 
gotówce i w naturaljach, a co najwa~
n-ieisze I?rzez przyjmowanie do pracy 
już ,.przysPosobionych" przez Patro
nat. bYłych więźni6w ob oj a płci. 

CZŁOWIEK NOWOCZESNY I JEGO DUCHO
WE OBLICZE. 

Na ten niezw~'kle aiktualny temat ks ])rof 
Dr. Andrzej Krzesiński, docent Uniw Jag. wy· 
g~si wykład w Krakowie (Dom Katolicki, ul 
Straszewskiego 18) w środę o godz 7-ej wie cz. 
Wyktad ter. będzIe oparty na własnych spo
strzeżeniach prelegenta w Paryżu, Londynie. 
Rzymie i Berlinie Z tego względu budzi on ol
brzymie zainteresowanie 1: osób, 'Pragnących 
bliżej się zaznajomić z nainQwszymi prądami 
kultu1ry współczesnej. 

Mianowicie wczoraj odbyło się ze- cach .został napadmęty ~l.nk~ Flszer: I B~ndycl byl~ w czarnych m~ska~? 
branie załogowe, na którem radcowie kraWIec. z zawodu: W. c~wlh, kledy znaJ' Flszer tak SIę napadem przejął, lZ za 'HIIlIlIlIIIlIIIIlIIIliIIIl!Il!lI!!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIl!llllllllllllllll!IIIIII1I1!1II11111n 
poinformowali robotników o podjęciu dował Slę,'!" bramIe, Ja}{1ś bandyta krzy," chorował. 
pracy po strejku demonstracyjnym. Na knął: "StoJ, ręce do gory, bo strzelam, . 

zebraniu tern chciał zabrać glos jeden A t t·· kl· 
ze. s~rajnie uSPosobionY,":h. rOho~ników'l wan U a na s aCJI o eJOWe)-
agItUjąC za dalszym streJklem.Wowczas 

~~:~~~ali robotnicy wyrzudłi go za Przemytnikiem zajęły się niemieckie władze 
Podobny wypadek mial miejsce na Król. Huta, 6 marca. , Znajdujący się w pobliżu przodow-

innych kopalniach. Wczoraj wieczorem na sto Bytom dwo nik policji polskiej wezwał awanturnika 
Robotnicy, wychodząc ze słusznego rzec odbyła się następująca scena: do wycofania się z terenu polskiego na 

założenia, że strejk wykazał dostatecz- Około godz. 11.30 wiecz. niejaki Emil stronę niemiecką. Lamprecht przeszedł 
nie silę jednolitego frontu :obotniczego Lamprecht przybył na stronę polską na stronę niemiecką, lecz tam w dalszym 
gotowego w każdej chwili do odparcia dworca w Bytomiu i usiłował przemycić cią.gu awanturował się, zaś wachmistrza 
każdego zamachu przemysłowców na większą ilość towarów zagranicznych. niemieckiego, który wezwał go aby się 
wywalczone Wanl1}ki bytu. zajęl; dziś Na skutek żądania dozorcy, aby wrócił uspokoił uderzył w twarz. 
swo mie~sca rrzy pr~cy. na stronę niemiecką, o ile niec hce oclić Krewkiego awanturnika aresztowały 

Dwudniowy strejk j)j'otesh1cyjny jest towarów, wywiązała się awantura .. Lam władze niemieckie i osadziły w tamtej-I 
dużym moralnym sukcesem ~órników brecht rzucił się na dozorcę, chwycIł go szem więzieniu. 
\\' 5Z.)', d\il'l1 i i"1'(!ch Z.l" kbi wet;1owych. za~ar:.lło i u,:h~rz7ł w twarz. 1IIll1lll1llll1llilllillilii:i:' ·:!r:llillllllllllllllllllllllllilillllll!llllllllliii!!h. . 
---- --- - --- _. - - .... - ___ o ____ o ____ • - - - - ____ • __ • - __ - - _____ • ___ .. 

Za \\\'; .. \~t.:l: j druk.; W.vdawnktwo .. Repllblika·· sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelni ak, Łódź, Piotrkowska 49. 


